
Piotrków, dnia 8 (21) Grudnia 1902 r. 

roc~~E\~~I!~~~~:~~o~ 60 \ 

pólrocznie . . . rb. l kop. 80 
kwartalnie . . . rb. - kop. 90 
Cena pojedyńczego numeru k. 8. 
Dopłata za odnoszenie-15 kop. 

kwartalnie. 
Z PRZESYŁKA: 

rocznie ... rb. 4 kop. 80 
pólrocznie . . . rb. 2 kop. 40 
kwartalnie. . . rb. 1 kor. 20 

OGŁOSZENIA 
Za ogloszenie l~razowo kop. 10 od 
jednoszpaltowego wiersza petitu. 
Za ogloszenia kilkakrotne po k. 6 • 

od wiersza. 
Za reklamy i nekrologi , oraz ogło

szenia zagraniczne po kop. 12 
od wiersza. 

Za ogłoszenia, reklamy i llekl'o-

\

10g1 na l·ej stronie po kop. 20 
Za dolącz. I kartki allneksu rb . 7. 
Za tłomaczenie oglosz. z języków 

obcych po 2 kop. od wiersza. 

I I 
Wychodzi W każdą Niedzielę, wraz z oddzielnym stałym dodatkiem powieściowym. 

Re{lakcyja, Administracyja i Drukarnia "Tygodnia" mieszczą się w domu K. Soczołowskiego (obok Hotelu Wilellskiego) 
w prawej oficynie na parterze. 

cJealendarze 
tablitzkowe ścienne, ścienne do 
zrywania, terminowe, notatniki 
kalendarzykowe - . do nabycia 

W kantorze drukarni "Tygodnia". 
(5-4) 

N ajlepsze i naj tańsze pierniki 
w cukierniach 

J(. Szymańskiego. 
Biorącym za 1 rubla, dodaję za 200/0 w towarze. 

Dobroć towaru wogóle i nieszkodliwość kolo
rów w piernikach choinkowych gwara.ntuję 
(11-11) Ii. Szymański. 

! Wyprzedaż! 
S. KRECHOWIECKI 

(przedtem F. Jędrzejewicz) 

w Piot1'kowie 

wyprzedaje po cenie kosztu pozostaJejesz
cze na składzie a wypróbowanej trwa
łości oryginalne patentowane amery-
kańskie wyżymaczki. (3-3) 

(6-·2) 

!! WAŻNE!! 
WARSZAWSKA PRACOWNIA R.ĘKAWICZEK 

pod fi1"mf(, C. GRABOWSKI 
przy ulicy . Petersburskiej ' (dawniej Kaliskiej) N2 12, 
vis-a-vis cerkwi poleca w wielkim wyborze 

RĘKAWICZKI DAMSKIE I MĘZKIE. 
Przyjmuje wszelkie obstalunki w zakres n;kawiczni-

ctwa wchodzące. Pranib rękawiczek. (2--2-2) 
__ Ceny ullliarb:ovvanc. ~ 

MŁODY CZŁOWIEK, 
obeznany praktycznie: z zajęciem ekspedycyj
nem, oraz prowadzeniem ksiąg handlowych-
może znaleźć stałe zajęcie w l(<łlltol'ze Dru
karni «Tygodnia». Pensy ja r1). 25 mies ięc:znie. 
Wyma.gane świadectwa zajęć dotychczasowych. 

(4-~) 

Szanownemu Ducl1owiell:>twu, prz)'jacioloJll i 
znajomym, l,tórzy przyjęli udział w smut.n~·ch 
obrzędach eJ(sport.acyi i pogrzeLu ś. ]l . mat.ki 
mojej Brollislavvy Helion, sldadum ni
nie.i~zclll serdeczno podzillkowallie. 

St'l'o.'1kany Syn. 

Chłopcy potrzebni 
do drukami «Tygodnia» w wieku lat 15. 

(2-1) 

"-(O)~(l Wójtów Glmh1~-.m 
Noworoczne wykazy statystyczne, 

których dawna stała cena w tutejszych drukarniach ży
dowskich wynosiła rb. 1 kop. 50, potem (po otwa1'cil! 

dmkan!i . Tygodnia .) rb. 1, 

It obecnie już tylko kO]l. 50 za egzemplarz, 

są po tejże samej cenie do nabycia 

W Drukarni "Tygodnia". (3- .1) 

UYŚL 
jIenrYKa flienRiewiGZa. 

Życie prywatne ludzi oparte jest na pra
wie Chrystusa; życie dziejowe ludów po
zostało jeszcze pogańskie. 

A oto dowody: 
Gdy na ulicy zemdleje i upadnie pojo

dyńczy człowiek, ludzie biegną mu na \vy
ścigi z pomocą; gdy w ciągu dziejów, 
omdleje naród, ludy spieszą jeden przez 
drugiego, by go dobić. 

Chrystusa nie ma jeszcze w historyi. 
Gdy do niej zstąpi, pocznie się nowa epo
ka dla chrześeijaIlstwa i ludzkości. 

-------=::>---- - . 

WyDobywanie węgla kamiennego. 

Dziwnem jest niewątpliwie, że tam, gdzie 
niegdyś rosły olbrzymie lasy przedpotopowe, 
obecnie istnieją podziemne ruchliwe miasta, 
ponieważ każda kopalnia węgla jest rzeczywi
ście calem miastem. Rozliczne korytarze i 
przejścia, wycięte w węglu, przypominają zwie
dzającym kopalnię labirynt ulic dużego miasta. 
Trudno wprost wyobrazić sobie, że mamy tu do 
czynienia z dziełem rąk ludzkich. 

Wydobywanie węgla r07.poczyna się przede
wszystkiem od przeprowa.dzenia szybu to jest 
wykopania studni, która dochodzL do pokładu, 
przecinąjąc wszystkie l eżące nad nim warstwy. 

Kształty szybów są różne: okrągłe (przeważnie 
w Anglii), eliptyczne, prostokątne, wielokątne. 
Przy budowie szyou, jakiekolwiek nadano by 
mu kształty, bierze się głównie w rachubę wy
trzymałość na c i śnienie skał otaczających. Głę
bokość szybu zalt'ży od głębokości, na jakiQj 
znajd uje się węgiel: w zagłębiu Dąbrowskiem 
wyn'osi ona zwylde 200-300 metrów, w An
glii i Belgii bywa ona o wiele większa i czę
sto dochodzi do 600 a nawet 700 metrów. W 
celu umocowania ścian szybu, które nie są dość 
mocne aby przez dłuższy czas bez zawalenia 
utrzymać się mogły, oraz w celu przeszkodze
nia sączeniu się wody z warstw, -przez które 
szyb przechodzi, ściany szybu ohmurowywują się 
lub wyl<ładają drzewem; niekiedy szyb oywa 
wyłożony rurami żelaznemi; IV ',:iell1 głębokich 
szybach, przechodzących przez war, twy różnej 
twardośd, ściany Ul110cowy\rują się różnemi 
m ateryj ałal1li, zależnie od własności warstw, 
otaczających szyb. 

Po dojściu szybem do pokładu węgla, który 
zwykle bywa nieco nachylony, prowadzi się 
w nim najpierw dwa tak zw"ane chodniki głó
wne, to jest galeryj e, idące ppziomo w dwie 
prze ci wne strony od szybu. Sciany i sklepie
nie tych chodników rzadko bywają dostatecznie 
mocne i dlatego podpiera się je za pomocą dre
wnianych słupów i belek. 

Glównem narzędziem górnika jest kilof, po
dobny do siekiery, z tą jednak różnicą, że na 
kOllCU nie ma płaskiego szerokiego ostrza, lecz 
wązkie, spiczaste. Za pomocą tego narzędzia 
górnik wycina głęooko węgiel w dolnej części 
pokładu a potem odwala górną część za po
mocą klinów i młota. Jeżeli węgiel luo ska
ła, w których przeprowadza się chodnik, jest 
twarda, górnik wierci w niej dziury ręcznie, 
lub za pomocą specyjalnych przyrządów, po
ruszanych elektrycznością albo powietrzem ście
śnionem; dziury te nabija prochem albo dyna
mitem, zapala i rozsadza węgiel lub skałę. 

Powietrze w kopalni bardzo prędko psuje się 
w slwtek oddychania ludzi, palenia światła, 
używania materyjałów wybuchowych, albo wy
d7.ielania się duszących gazów z samego wę
gla. Niezbędnemi są przeto specyjalne urzą
dzenia dla odświeżania powietrza w kopalni, 
czyli wentylacyi. Najprosts7.Y sposób polega 
na wybiciu drugiego szybu dla wywołania prą
du powietrza. Zazwyczaj jeclnak prąd ten jest 
zbyt słabym, aby duprowadzić do kopalni po
trzebną ilość powIetrza; należy więc sztuczne
mi środkami wywoływać zaburzenia IV równo
wadze słupów powietrza w obu szybach; zabu
rzenia te "'inny wywoływać silny' przeciąg, wy
pychający z kopalni gazy. Trzy sposoby mo
gą dać pożądane rezultaty: wtłaczanie powie
trza przez jeden otwór, wysysanie zepsutego 
powietrza, albo ciągłe wlewanie w jeden szyb 
strumienia wody, porywającego powietrze. 

Stopniowo systemy te ustąpiły jednak miej
sca innemLl, najprostszemu i nąjpraktyczniejsze
mu, polegającemu na roznieceniu wielkiego cią
gle płonącego ogn iska na dnie jednego z szy
bÓw. \V szy bie tym powietrze ponad płoną
ccm ogniskiem rozgrzewa się, staje się lżejszem 
i unosi się ku górze; zimne powietrze z dna 
kopalni zastępuje je w ognisku, do kopalni zaś 
przez drugi szyb napływa czyste zewnętrzne 
po wietrze. 

Nie zawsze jednak takie naturalne przewie
trzanie wystarcza do oczyszczenia powietrza 
w całej kopalni: wówczas urządza się went y
lacyję sztuczną za pomocą olbrzymich wen t y
latorów, poruszanych przez maszyny parowe. 
Wenty~atory wpychają do kopalni z olbrzymią 
siłą powietrze, które rozchodzi się po chodni
kach. Powietrze szuka jednak naj krótszej dro
gi pomiędzy szybem, tłoczącym powietrze z ze
wnątrz i wypychającym zepsute gazy z we
wnątrz; dobrze przewietrzone byłyby więc tyl
ko główne przejścia IV kopalni, wszystkie zaś 
drobniejsze rozgałęzienia nie odczułyby dobro
czynnego wpływu wentylacyi. Aby temu za
pobiedz, na głównych chodnikach bu(lują prze
grody i zamykające się szczelnie drzwi, tak, że 
powietrze musi dojść do najdalszych części ko
palni. Cały legij on chłopców zamyka i otwie
ra te drzwi dla przechodzących, ba,cząc, aby 
powietrze nie krążyło po tych chodnikach, gdzie 
nie powinno. 



2 

Oprócz złego powietrza, przeszlcorlą w wydoby
,raniu węgla są pożary w kopalniach, wybu
chy gazów, oraz woda. 

Gorąco powstaje w kopalniach z kilku przy
c.zyn, z których pierwszą jest znaczna głębo
koŚĆ kopalni. Wiadomo, że im głQbiej zapuszcza
my się pod ziemię, tern wyższą spotykamy 
temperaturę, co stwierdzone zostało przez nie
zliczone obserwacyje, uskuteczniane w wielu 
uardzo kopalniach na całej kuli ziemsldej . Dru
gą przyczyną znacznego ciepła w kopalniach 
jrst własność węgla spro zkowancgo pochłania
nia i zgęszczania powietrza w swoj(~ masie, 
}lrzyczem następuj!' bardzo znaczne podwyższe
nie tellll)('ratury, doprowadzające 11a\\'rt do za
palania .. i~ miałkiego wQgla. Jnnem ciałom, 
l<tóre także w wysokim stopniu przyczynia się 
do podwyższenia temperatury w kopalniach, je, t 
tak często w węglu spotykamy żólly, błyszczą
cy, nieco do złota podobny piryt żelazny , przed
stawiający związek siarki z żelazem. W wil
gotnem powietrzu piryt łączy się z tlenem i z 
wodą, tworząc kopenras żelawy, a przy tej za
mianie wywiązuje się bardzo wiele ciepła. 
Z przyczyn tych powstaje często samozapalenie 
się węgla. które wywołuje bardzo groźne poża
ry w kopalniach. Z pożarami w kopalniach 
walczą nie tyle wodą, ile utrudnianiem dostę
pu powietrza do miejsc zajętych przez OgiCll, 
zamurowywlljąC wp op rzek gruhemi tamami 
wszystkie chodniki, zajęte przez ogiel'1, i oddzie
lając je \Y ten sposób szczelnie od reszty kopal
ni. liez dostępu po\rictrza Ogiril powoli wy
gasa sam przez się. 

Groźn irjflzemi od pożarów są gwałtowne wy
huchy nagromadzonych w kopalniach gazów 
llalnych. Gazy te wydzielają się w wicIu ko
palniacll z węgla i mają skład nieco podouny 
do gazu o 'wietlającego; z powietrz(,1ll tworzą 
one mieszaninę, wybuchającą bardzo silnie przy 
zapaleniu. W kopalniach, w których są takie 
gazy, 11ie można chod zić z oclk!'y temi lam pallli 
ani używać prochu. gdyż niezawodnie nastąpił
by niebezpieczny wybuch. Wydouywanie tam wę
gla może odbywać się tylko za pomocą kilofów 
i klinów. Trudniejszem do roz\\"iązania zada
niem hyło takie oświetlenie kopalni, zawiera
jących gazy palne, które nic l)l'zrd ta,wiałoby 
niebezpicczeńst wa wy buchlI. Należy zaznaczyć, 
że gazy te nie zapalają ię od ciał rozgrzanych 
nawet do czrrwOllOKci i dla zapalenia ich niezbę
dną jest ouecność plomienia. Zjawisko Lo w po
łączeniu z odkryciem clH'mika angielskiego 

«Dla ojców rodzin nadeszły teraz dni krzyżo
we» - tak woła pan Km. w «Rozwoju» i tak 
dalej dowodzi: 

Są napl'zykład. cztery szafy zapełnione wsze
lakierni ubiorami, trzeba jednak trafu, że Ma
rysia, niosąc od trzepania futro palli domu, 
niosła je tak jakoś pod światło, iż wierzch oka
zał się najwyraźniej spłowiałym. Więc nic ma 
mowy, musi być kupiony nowy wierzch. Ca
ły Boży rok nic robiło się grnntowych porząd
ków, ale przed świętami jakoś nie wypada. 

. Więc całe mieszkanie przewraca się do góry 
nogami. Ten quasi porządek ma fatalne skut
ki, bo okazał się ural\: 0 szklanek do tuzina, 
łyżka ta od tej dnżej wazy, używana tylko do 
Zllpy na wilijch gdzieś się zaprzepaściła, a na 
dywanie przed kanapą wykryto tłustą plamę. 
Rzeczy tak straszne, tak niespodziewane i to 
jak na złość przed samem i świętami, wyma
galy odbycia nadzwyczajnej sesyi. To też pa
ni nie namyśla się ani chwili, tylko kładzie 
po raz ostatni futro z wypłowiałym wierzchem 
i podąża do przyjaciółek, by naradzić ,ię, co 
w danym wypadku należy czynić . 

- Kochana pani jeszcze się namyśla'? 
,\'ołają wszystkie chórem. - Kupić wszystko 
co potrzeba, posprawiać co umkuje, bez straty 
czasu. W cią!l:u roku jeszcze uy uszło, ale 
przed świętami, ani sposób!.. Nie na to praco
wałyśmy prllez cały rok, żeby jeszczr na świę
ta odmówić souie jakich tam głupich trzech 
szklanek lu b pokrycia na futro. Co myśli 

TYDZIEN 

Humphry Davy"ego, polegającem na tem, że 
płomień nic przechodzi przez gęstą siatkę dru
cianą, pozwoliło chemikowi temu wynaleźć lam
pę bezpieczeństwa, która lIie wywoluje wyuu
chu gazów kopalnianych. Lampa ta podobna 
jest do zwykłej małej latarki okrągłej, z mo
cnem szl<łem cyJindrycznem, otoczonej naokolo 
gęstą sialką meta.liczną· Jeżeli z taką lampą 
wejdziemy do przestrzeni, zapebliollej miesza
niną gazów wybuchających, to gazy te prze
chodzić uędą przez siatkę wewnątrz lampy i 
palić się tam spokojnip płomienirm, który je
dnak nil" będzie mógł przedo, tać się na zpwnątrz 
siatki. 

~le tylko ogień lecz i woda grozi niebez
pieczCllstwem kopalni. Siektóre warst\ry ko
ry ziemskiej są stale przesyconr wodą; do tych 
warst\r dochodzą nasze studnie. a kopalnie czę
sto znajdują się poniżej warstw wodonośnyclI. 
Oprócz tego prawic ze wszystkich skał w głę
bi ziemi wydziela się woda. Pochodząca z tych 
(1Iróch żródeł woda zuiem się w kopalniach 
w sztucznych zbiornikach, zkąd za pomocą ca
łego szeregu pomp podnosi się na powierzchnię. 

Do tych różnorodnych niebezpiecze!lstw, gro
żących górnikom, dodać należy liczne wypall
ki w skutek ourywania się lmwałów węgla 
lub skały, zawalania się podpór lnu drewnia
nych pułapów. Spuszczając się do kopalni, gór
nik powierza. s wc życie linie, której ouerwa
nie się niejednokrotnie zdarzało się w kopalniach. 

Po\ryżej u)'ło przytoczone, że ,od szybu pro
wadzą się pl'zedewszystkiem poziomo dwa cho
dniki główne. Chodniki te ciągną się nieraz 
na kilka wiorst IV obie strony od szybu. Pro
stopadle do nich wyprowadza się kn nitu w pl'
,mych odstępach chodnild poprzeczne, idące 
pochyło tak samo, jak pokład węgla; chodniki 
te łączą się znowu z innemi chodnikami pod
łużncmi, przeprowallzonemi coraz to na wyż
szych poziomach. WszysUciemi temi chodnika
mi pokład zostaje podzielony na prostokątne 
części, zwanr filarami, z których następnie wy
dobywa ię węgiel, zaczynając od naj dalszych 
i zhliżając stopniowo do szybu. Dopóki IV ko
palni prowadzą się tylko chodniki, stanowiące 
niejn.lco przygotowanie do właściwego wydouy
wania węgla, to \n.rst w y, leżące bezpośrednio 
na pokładzie, opirl'ają się po części na pozo 
stających filarach węgla, po części na slupach 
drewnianych, po 'tawionych w chollnilmch; sko
ro jednak zaczną \ryj Illować się filary, wtedy 
drzewo samo nic jrst w stanie wytrzymać ogro-

kochana pani, że mężowi pieniędzy zabraknie'l 
.Niech się pani nir martwi, da on :>obie radę. 
illają oIli na kolacyjki na knajpę i własne 
przyjemności, to niech siQ też cośkolwiek bil'd
uym żonom, kapłankom domowego ogniska do
stanie. 

Pokrzepiona tal<ą zdrową radą pani, rozpo
czyna podjazdową wojnę z małżonkiem, używa
jąc wszelkich wypróbowanych ~rodków dyplo
matycznych. ,zanowlly pan małżonek cały 
okrąglntki roczek błagał i prosił, żeby mu na 
lJiurku nie przewracano i nic porządkowano
ale nadaremnie. Teraz przed świętami nie mo
że wyjść ze zd umienia: wszyscy go łuchają i 
pamiętają o tych życzeniach. Pan domu luui 
grochówkę, nigdy jednak nie mógł się jej do
prosić, teraz ma ją trzy razy na tydzieil. 

'V ten sposób l)owoli forteca słabnie i po 
umiejętnym a stanowczym szturmie wywiesza 
banderę poddania się. Ostatnim taranem, któ
ry rozhija mul' forteczny, jest zuanie pani, 
że oczekiwana gratyfikacyj a pokryje dziury w 
budżecie. 
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mnego ciśnienia spoczywających na niem warstw 
i łamie się, a warst",y te zapadają się, zapeł
niając swemi odłamami })rzestrZe!l pozostałą 
po wydobyciu węgla. Wyjmowanie filarów, 
zczególnie wtedy, kiedy się one kO!ICZą, jest 
najniebezpieczniejszą ze wszystkich roból gór
niczych i pociąga za sollą najwięcej wypadków 
w skutek przedwczesnego zawalenia siQ górnych 
warstw, zanim górnicy zdołają wyjąć wszystek 
węgiel i opuścić zagrożonr miejsce. 

We wszystkich chodnikach, jakiemi przecięty 
jesi pokład węgla, kładą się szyny a po nich 
chodzą wózki , któremi w~giel ze wszystkich 
robót dowozi się za pomocą ludzi lub koni pod 
szyb i tam zostajp podniesiony do góry na po
wierzchnię· 

Podnoszenie węgla do góry odhywa się w ten 
sposób, że w szyuie na dwóch grullych linach, 
skręconych z drutów metalowych. za wie zone 
są dwie ,,'ielkie żelazne klatki, jedna obole dru
giej, każda na oddzielnej linii; klatki mogą 
opuszczać się i podnosić w szylJie za pomocą 
machiny parowej, umieszczonej na pO\l'ierzchni 
i urządzonej tak że kiedy jedna klatka scho
dzi na dół. druga podnosi się clo góry i na 
od wrót. Skoro jedncL klatka opuści się na spód 
szybu, maczają na nią wagonik, naładowany 
węglem a równocześnie na drugą klatkę, znaj
dującą się na ,Yierzcllu szybL1 nad ziemią, wta
czaJą iuny próżny wagonik; na dany znak ma
szyni~ta puszcza w ruch maszynę i dolna klat
lm podnosi s i ę do góry, a górna schodzi na 
dół. Kiedy klatka z pełnym wózkiem dojdzie 
do wierzchu szybu, maszynista zatrzymuje ma
szynę; z klatki tej spychają pełny \rózek i wta
czają próżny. a przez ten czas z dolnej klatki 
spychają próżny wózek i wtaczają inny pelny. 
Potem znowu puszczają maszynę w kiernnku 
od wrotnym i tak lLalrj '" 

Podno"zenie klatek odby \ra się z ba.rdzo 
znaczną i-lzyhkością. Często używąją bardzo 
wielkich klatek, klóre mogą zabierać po 2, lub 
nawet 4 wózk[ węgla naraz, a ponieważ każ
dy \rózek zawiera 5- 7 korcy, więc w przecią
gu dnia rouoczego hlożna wydobyć 15,000 -
20,000 korcy węgla. \V tych amych ldatkach 
ocluywa się Spu!'lzczanie i wyciąganie rollotni
ków z kopalni. 
WęgieL wydobyty IHL powierzchnię, idzie do 

tak zwanej Kortowni, która za pomocą kilku 
następujących po sobie krat różnej szeroko~ci 
przesiewa wQgiel i dzieli sto,' ownie do wiel
kości kawałków lla różne gatunki: gruby, lcost-

miętajm.v jednak "'szyscy, Żl' najpierwszym na
szym obowiązkiem jest popiprać przemy.:-ł kra
jowy. Zamiast np. poruszającego się wiatraka 
z n ieI11ieckiej fabryki, lepiej kU]lie wózek u nas 
zrobiony. Dla dziecka to w'zystko jedno, a my 
spełnimy na z obowiązek. 

Wieczór wigHijny. 

Była to zimna, grudniowa pora. Śnieg przy
urał ziemię w uiałą sukienkę a cała 11' uie] i, ' 
tak, wyglądała, jak panna młoda. 

Snieg prószył, ludziska szybko krążyli, dążąc 
do s'\'ych ognisk domowych. Jedni byli smutni, 
drudzy weseli -jak lo zwykle na tym Bożym 
świecie. Ten co przez pryzmat sllczęścia pa
trzał na tę białą ziemię, piękny obraz natury 
miał przed oczyma; kto przez łzę na!l spoglą
dal i zgrzytał z zimna zęuami, był smutny, 
biedny, znękany.-A takich tak wielu było i 
łez tak dużo spływało na tę chłodną ziemię! 

Gdyby tak zeurać razem te serca szczęściem 
owiane i te bólem zranione, zaćmiłuy ból srogi 
wszystkie szczęścia p['~:;nienie ... 

Jednem słowem, ruch przedświąteczny na 
całej linii. A tu jeszcze dzieci! ,y zak to ich 
miesiąc wdzięcznych marzel1, wszak te pocie
chy wspinają się po krzesełkach do kalrnrJa
rza i liczą kartki pozostałe do choinki. Często .Na pierwszel~:' piętrze II p~~a doktora okna 
też matka, chcąc zyskać sobie chwilę spokoju, rzęsiście oświetlone, a dom pełen w·esela. Jak
zapowiada cuda choinkowe. Ale tak było i bę- że milusio i grzecznie posiadły dzieci wkoło 
dzie, więc dziatwa w gorączkowe m naprężeniu choinki, ileż okrzyl\ów radości tam było! Te 
oczekuje spełnienia się marze!l. pięknr podarki i niespodzianki! a sama choinka, 

Kopcy zacierają już ręce i kokiett~ą prze- jak piękny bukiet, wśród świateł rozlicznych! 
choclniów bogatemi wystawami sklepów. Szczęść Dzieciny śpiewają i śmieją się naprzemian 
im Boże, niechaj drz,v.i się nie zamykąją; pa- z zachwytl1.- Ileż marZe!l i pragniCl1 zoslało 
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}wwy, orzechowy, drobny. Jeżeli węgiel W y-\ tem reekspedycyi, przeto jedynie poważnym 
chodzi z kopalni nieczysty, zmieszany z lmwał- przedmiotem wywozu do Cesarstwa jest cukier. 
karni kamirnia lub ziemią, wówczas oprócz IV wywozie z wewnętrznych gubernij Ce
sortowni, węgiel przechodzi jeszcze przez płu- sarstwa do gubel'nij Królestwa naj ważniejsza 
czkę, w której za, pomocą płynącej wody od- rola przypada następującym grupom towarów: 
dziela się kamiell od węgla na tej zasadzie, Bydło i nierogac. o wart. rocznie około rb. 7,5 mil. 

się dla Królestwa coraz ujem niej. Okazuje to 
tablica trzecia, według której sctldo dopłaty 
Królestwa do obrotów handlowych artykułami 
spożywczemi wyniosło: 

w lR94 r. 23.212.300 rb. 
IV 1895 r. 21.930.!)00" 
II 18!J6 r. 24.104.700" 
IV 1897 r. 26.180.000" 

że węgiel, jako lżejszy, bywa łatwiej unoszony Ryby ' . "" 6,0 " 
przez wodę, niż cięższy kamień, który pozostaje Owoce. "" 0,7 " 
na miejsCll. Z sortowni i płuczek węgiel ła- Sól . .' "" 2,0 
duje się do wagonów kolejowych i w nich wy- Grupa tytuniów " przeszło 12,0 " 

Autorowie sądzą, że bilans Królestwa, wy
raź 11 ie niekorzystny, w tej pozycyi dałby się 
poprawić, a to przy zasŁosowaniu środków nie 
przekraczających kompetencyi społecznej. Mia
łyby być niemi: 

ł . d ., ., . " drozdzy " około 1,0 " 
sy' a SIę o mIeJsc spozycla. :;a korzeni 2,G 

il " " 

I t " llCrbaty . " "3,4,, 
" napojów gorąc~·ch" "1,5,, 

B'l h dl b" K 'l P l k' W rezultacie gub. Królestwa dopłacają do l ans an owy [lI Brnl] ro Bstwa o s 1B[0. swoich obrotów z wewnętrznemi gub. Cesar
stwa od 31,5 milijonów do 37 mil. rb. rocznic. 

1) Uporządkowanie wywozu zagranicę dro
biu, jaj, masła, oraz rozwinięcie na szeroką 
kalę handlu mięsem przez zalożenie rzeźni 

w Warszawie. 
Ukazał się zeszyt drugi cennego wydawni

ctwa p. t. «Bilans handlowy Królestwa Pol
skiego», zawierający wyniki badań statysty
cznych, dokonanych przez p. Wład. Żukowskie
go, przy współpracownictwie pp.: Chruszczyń
skiego i Czerniawskiego, w zakresie artykułów 
spożywczych i napojów. 

Ponieważ praca ta zawiera wiele ciekawych 
danych, mogących zainteresować szerszy ogół, 
nie od rzeczy będzie zapoznać się z jej treścią. 

Poszczególne rezultaty autorowie ujęli w 
trzy ogólne tablice, przedstawiające handel gu
lJernij Królestwa z gu bernijami Cesarstwa, 
bandei Królestwa z zagranicą i ostateczny bi
lans handlowy. , 

Z taulicy pierwszej wynika, że warto ć wy
wozu artykułów spożywczych z gubernij Kró
lestwa do wewnętrznych guuel'nij Cesarstwa 
wynosi: IV 1'. 1894 9.738.100 rb. 

1895 9.546.200 
1896 9.245.\)00 
l 97 10.206.900 

Wartość przywozu tych artykułów z we
wnętrznych guu. Cesarstwa do gub. Królestwa 
wynosi: w r. 18~J4 41.164.800 rb. 

18!)5 41.017.500 
18~J6 43.172.000 
1897 47.228.100 

W wywozie z gub. Królestwa do wewnę
trznych gubernij Cesarstwa naJdonioślejsze zna
czenie mają następujące grupy towarów: 
Grupa cukru o wartości około 6 mil. rub. rocznie 

" wina " "1.5",, " " korzeni" "OA"" " 

IV stosunkach z zagranicą wartość wywozu 
Królestwa tak się przedstawia: 

IV 1894 roku 18.048.000 rubli 
IV 1895 " 19.472.100 " 
IV 1896 ., 20.483.600 " 
IV 1897 " 21.102.500 " 

Wartość zaś przywozu z zagranicy do Kró-
lest' .. a stanowi: 

w 1894 roku 9.833.400 rubli 
IV l 95 " 9.931.300 ., 
IV 18!J6 " 10.669.400 " 
w 1897 " 10.198.700 " 

\V wywozie Królestwa najclonioślcjsze zna-
czenie posiadają następujące grupy towarów: 

Konie i nierogac. rocznie IV przec. war. rb. 5 mil. 
Drób " " 4,5 ", 
Jaja ., " 3,4 " 
Grupa cukru "" 3,0 " 

" spirytusu " O,G " 
" mięsa " 0,5 " 

IV przywozic zaś z zagranicy do Królestwa 
naj ważniejsze znaczenie przypada następują
cym towarom: 

Śledzie o przeciętnej wartości rocznic rb. 2 mil. 
Owoce " "przeszło 1,0 " 
l{awa, kakao i herbata " 1,5 " 
Wino i likiery " 1,6 " 
Korzenie " " 1,0 " 
IV rezultacie Królesfwo w handlu z zagra

nicą zyskuje od 7 do 10 milijonów rb. rocznie. 
A więc mamy w tym dziale stały wzrost 

wywozu z gubernij Królestwa za granicę oraz 
stały wzrost wartości przywozu z wewnętrz
nych gubCl'nij Cesarstwa do gubernij Króle
stwa. Ponieważ zaś przywóz z Cesarstwa 

2) Opieka nad krajowem gospodarstwem 
owocowem i rybnem, aby zmniejszyć dowóz 
tych produktów. 

3) Wynalezienie soli krajowej. 
4.) Propaganda wstrzemięźliwości, zwłaszcza 

przy paleniu tytuniu prz(:'z ludność robotniczą 
i miejską. . 

Systematyczna działalność w tych l<ierun
kach mogłaby zaoszczędzić od 10 do 15 mili
jonów rubli rocznie, co odpowiada przyrosto
wi gospodarstwa społecznego od 200 do 300 
milijonów ru bli. Doniosłość więc jej byłaby 
bardzo poważna. 

----q;:---~~ 

Nadmiar kredytu 
«Gazeta LOSOWali» zamieściła lJardzo żywotny 

artykuł, poświęcony nadmiarowi kredytu. Oto 
treść jej wywodów l)odłl1g «Przeg. Polskiego»: 

" herbaty" "0.5",, " wzrasta prędzej, niż wywóz z Królestwa za-

Nawet tak zwani najstarsi ludzie nie pamię
tają czasów, w których kredyt handlowy był
by tak tani i również przystępny, jak obecnie. 
N aj bardziej poszuki wa,nym towarem jest weksel, 
znajdujący moc nabywców na możliwie korzyst
nych warunkach. Pozornie świadczyłoby to 
o obfttoś.ci gotowizny, nic wiedzącej, gdzie szu
kać pomieszczenia; zwykłe bowiem ujścia odpływ
cze zdają się być zatkane. Zastanawiając się 
nad pytaniem: jakie to były właści wie ujścia, 
odpowiedzieć winniśmy, wskazując zapotrzebo
wania przemysłu, który pochłaniać zwykł bardzo 
poważne sumy, już to na prowadzenie fabry
kacyi, już na jej rozszerzanie. Z małemi wy
jątkami, cały przemysł łódzki zawdzięcza swój 
byt szcrokim kredytom, zarówno pieniężnym, 

Ponieważ trzy ostatnie grupy nie 
ściwym produktem Królestwa, a tylko 

są wła- granicę, przeto w ostatecznym rezultacie bi
rezul ta- lans handlowy artykułami spożywczemi sl\łada 

spełnionych! A ta choinka lśni, tak pięknie, 
dzieci tak ładnie ubrane! 

* * 
W suterynie tej samej kamienicy, w ciasnej, 

mokrcj izdebce jak nora, także światło migocze. 
Promień ŚW iccy, gaszony przez wiatr, wpada
jący szczeliną okna, chw iE'j e się w różne strony. 

Siedzi młody gospodarz z zwieszoną głową; 
w kącie młoda, skulona kobieta łzy roni. Wa
luś blady, jal< ma.rtwy leży na tapczanie, a 
dziś własnie dohra pani doktorowa przysłała, 
by zobaczył choinkę i zabawki. Jeszcze i te
raz pORzedłuy spojrzeć na te cnda, ale jakoś 
zesłahł bardziąj pod wieczór. Felczer powiada, 
że Waluś ma RudlOty, ale może Pa.n Bóg od
mieni: z willJ,oci, zimna i głodu «tak mu się 
wdało». Dziś rano b)'ło raźniej i lepiej Walu
siowi; więc pewnie Pan Bóg odmieni. Teraz 
śpi tak mocno, że nawet powieka nie zadrga; 
twarzyczka jego biała, zimna, jak ta śnież
na ziemia. 

* * * 
Śpi Waluś ... śpi i nigdy się już nie obudzi ... 
Odmienił Pan Bóg i Waluś cierpieć przestał... 
Wiatr wieje, śnieg pruszy i niedługo w tę 

piękną, białą sukienkę przybierze mogiłkę Wa
lusia ... 

Ewelina Bogacka. 

~~ 

W wigilię Wigilii. 
(Wspomnienie) 

piękna. Ubieranie choinki rozmarzało mnie 
zawsze. Pasma złotych i sr2bnych nitek, drżąc 
l eciuchną, niby snopy iskier, niby deszcz łez 
szczęścia, mięko spływały po kolczastych ga-
łązkach naszej choinki... 

«Bóg się rodzi, moc truchleje»... Na takiej srebrnej, jak promyk księżyca ni
Wspaniały, potężny hymn tysiącZTLem echem teczcc, zawiesiłam myśl na chwilę ... vYpatrzona 

odbija s ię po kościołach, kaplicach, domach pry- W ukończone dzieło rąk naszych, zamyśliłam się ... 
walnych, chałupach wiejskich, na wsi i w mieś- - Próżny to trud ... zmarnowany czas ... strwo
cie, zawsze piękny, poważny, słuchany z uwiel- niliśmy tyle energii, zapału-i po co? Ta cho
bieniem i rozrzewnieniem ... Natchnione dźwię- inka, taka łachla, na:idalej za trzy tygednie po
ki tej melodyi wysnuwają z mej pamięci wspo- dobna będzie do szldeletu ... Odarta ze śniegu, 
mnienia, rozsypanc po drodze życia, jak perły ozdób i sopli błyszczących, zeschnięta, skurczo
z rozerwanego nieopatrznie sznurka. na jak staruszka, zźókła" sterczeć b.ędzie jak 

WiJzę się młodziutką, swobodną, wesołą dzie- badyl w dniu, kiedy kot1czyć się będzie jej pa
wczyną, w salce przepełnionej zapachem mło- nowanie ... Ten dzwonelc zawieszony tam wyso
dego świerku, co ciemne swe, wonne gałązki ko, ,ięczeć będzie tak boleśnie, jakby się skar
podaje, żeby je przyprószyć śniegiem sztucznym, żył, gdy II dołu siekiera twardo i głucho ude
obwiesić ,świecidł?umi, stworzyć drzewko z baj- rzać będzie o zmartwiałe gałązki ... Gdzienie
ki, drzewko wigilijneJ.. gdzie św ieezka dogasająca, mdłe, słabe będzie 

O uok mnie młody chłopiec, pięknGści wyśnio- rzucać blaski na dzieło zniszczenia i zapomnie
nej, z oczyma jak gwiazdy, pomaga. raźno IV nla- na resztki pięknej zabawki... Czy to nie 
tern dziele. Pod okiem i dyrekcyją mamy, opsy- przykry widok? .. Co rok ulJieram choinkę, a po
pujemy błyszczącym śniegiem choinkę, ollciąźa- tem patrzę na jej nędzny koniec... Co miłe, 
my j{.ryształolVemi sopelkami, odzwierciadlają- minie szyhko, bez śladu... zostanie tylko ja
cemi -w kolorach tęczy blask śmiałych marzeń kieś mgliste wspomnienie .. . 
~oic~ ... ~iała, śnież~a, krys~ta~owa, srebrnemi .-: Jak pani czarno zapatruje się na rzeczy! 
lllĆIlli drząca dJ'zewll1a, chylt SIę ku nam, ga- l\Imw sz.vbko, ale da chwilkę rozkoszną. Je
łązkami muska nam głowy, pcłna nastroju dna chwilka taka warta wielu dni smutku, 
zdaje się cicho szeptać modlitwę w wigilię wigilii..· nawet łez!... A czyż nie z chwilek składa się 

Nie byłam ładna, ale lat szesnaście, niczwy- życie ... ? 
kłe ożywienie i radość dziecinna, dodawały mi Filozofowaliśmy z całą powagą i doświad
pewnego wdzięku św i eżości; dziś, przyznać mo- czeniem lat szesnastu i dziewiętnastu, jak gdy
gę, że domyślałam się tego z wyrazu oczu to- byśmy życie znali na wskróś i mieli jakiekol
warzysza... Byłam za to wielką wielbicielką wiek pojęcie o rzeczach!... 



jak towarowym, z jakich kor7.ystali fabrykanci 
w rozmiarach znacznie przekraczających własne 
środki dłużników. A że konjunktura sprzyjała, 
sprzedaż szła raźnie, zarouki były wielkie, prze
mysł więc mógł w ciągu lat kilim pozbyć się 
swych zobowiązań, zaciąganych na powiększe
nie przed iębioJ"st wa, lub rozwijać je w dalszym 
ciągu. 

Przemysł warszawski był oględniejszym, 
może dlatego, że z kredytem było mu trudniej, 
wobec ostrożności jego szafarzy; niemniej jednak 
i pod tym wzglQdel1l z biegiem czasu libcral
niejsze zapanowały poglądy. Czy zaś ulatwie
nia te ostatecznie wyszły przemysłowi na dobre, 
czy nit; uniknąłby on ciężkiego przesilenia, jakie 
przechodzi, gdyby lllniej forsownie się rozwijał, 
- olo pytanie zasadnicze, na które obecnie 
podczas trwania kryzysu odl)Owiedzicć jeszcze 
trudno. Pewnikiem ,rszakże jest, iż l\ryzys 
trwa, wyrażaj ąc się w znacznie uszczuplonej 
działalności wielu fabryk, wyłączającej tem sa
mem wszell,ie projekty ~powiększellia się»; bo 
jakże można o nim myśleć, kiedy istniejące 
zakłady z trudnością mają zajęcie? Czytaliśmy 
niedawno, że jedna z największych i naj bardziej 
prosperujących falJryk włóknistych w zagłębiu 
dąbrowskiem, rozporządzająca wielkiemi środka
mi i ustalonemi rynl,ami zbytu, zmuszon~ by
ła ograniczyć swą wytwórczość; niemniej w in
nych ogniskach tego przemysłu nic pracuje się 
peh1ą parą; od czasu do czasu nadchodzi też 
wiadomość o zawieszeniu wypłat tej lub owej 
fabryki, a brak rynków odbiorczy<;h ilustl"llje 
dosadnie fakt, iż najpierwsze firmy łódzkie szu
kały po tyloletniej egzystencyi bezpośrednich 
stosunków w Niższym-Nowgorodzie. Czyż nie wy
raźne to symptomy zastoju przemysłowego w ga
łęzi przedmiotów pierwszej potrzeby? 

Inny odłam fabrykacyi- metalurgija, również, 
a może jeszcze więcej jęczy pod naciskiem kry
zysu, mając oczy zwrócone ku skarbowi, jako 
jedynenlll. środkowi ratunku. Jest to elemen
tarny aksyomat, iż towar, zależny od jednego 
tylko nabywcy, znajtluje się w złych warunkach 
konsumcyjnych, choćby nabywcą takim była na
wet władza pmlstwowa, mająca tak obszerne 
i wszechstronne obowiązki i zadania, iż nie 
wszystkim może równomiernie sprostać. Wia
domo, iż wydatki budżeto\re, związane z wy
prawą chi11Ską, zmusiły skarb do ścieśnienia 
zakresu robót kolejowych w chwili, ,gdy szereg 
zakładów przemysłowych gotował się do wyko
nywania zamówień dziesięciokrotnych, przez do-

- Tak, są w życiu chwile-·-ciągnęłam da
lej- tak miłe, żr chciałoby się je przeciągnąć 
w wieczność, że ... że powinniśmy za nit.' dzię
kować ... 

Chciałam dodać «Bogu»- ale spotkałam się 
ze wzrokiem tak dziwnie błyszczącym, że mi
mowoli urwałam ... 

- Uchwycił moją rękę i, nim zdołałam 
się spostrzedz, podniósł ją do ust: 

- Dziękl~ę-szepnął. 
- ... Bogu-probowałam się poprawić zmie-

szana. 
Otrzeźwiła mnie melodyja: «Bóg się rodzi, 

moc truchleje» ... 
Podczas gdy on grał, stałam oparta o for

tepian, za, łuchana, napół przytomna. 
Potem nastąpił inny hymn... równie piękny 

i wzruszający ... brzmiący jak odległe echo ja
kichś skarg i jęków, który nastroił nas jesz
cze poważniej i rzewniej ... 

Prysła baJ'lka mydlana, choć ładnie w Sł011-
cu ,1>łyszczałal 

Swiat i ludzie postawili między nami zaporę, 
której ja nie probowałam, a on nie chciał usunąć. 

Ileż lat minęło od tej chwili!.. Włosy moje 
przypominają kolorem ten śnieg biały, co zdo
bil moje drzewko, a hymny, te oba, zawsze 
przywodzą mi na myślowe świetlane i bole
sne wspomnienia, wyciskają z mych zgasłych 
oczu łzy rozrzewnienia, tęsknoty i żalu ... 

Aquila. 

TYDZIEŃ 

prowadzenie do doskonałości swych sił wytwór
czych. A chociaż budowa kolei żelaznych zno
wu została l)odjętą, chociaż tu i owdzie zary
sowują się projekty spotęgowanej na tem polu 
działalności, to jednak pozostaną one w tyle 
za zdolnością wytwórczą istniejących i nowo pow
stałych fabryk, mimo odpowiednich ustępstw 
na cenach fabrycznych. Wyni1<a ztąd, że za
potrzebOWa11ia gotowizny na cele przemysłowe 
uległy poważnej redukcyi, gdyż wymagania na 
nowe przedsię1>iorstwa sfłt prawie żadne, a na 
prowadzenie starych--o wiele mniejsze, niż przed 
laty. :Mniqjsza wytwórczość pociąga za sobą 
mniejszą sprzedaż i mniejsze kredyty. 

Innym rodzajem pompy pieniężnej było przez 
dłuższy czas lJudownictwo i związana z niem 
Sl)ekulacyja domami i placami. Kto przystę
pował do budowy domu, uzyskać mógł kredyt 
(z zabellpieczenieJll hypotocznem) na wel<sle; 
w chwilach szczytowych tej gorączki, kapitały, 
w budownictwie 'uwięzione, sięgały 10 do 15 
milijonów rulJ1i!.. Wobec stagnacyi, trwającej 
już trzeci rok w tej dziedzinie ekonomicznej, 
tak zwane kaucyje hypoteczne należą do rzędu 
operacyi sporady<;znych, obejmując zaledwie 
kilka mil~jonów. "Yreszcie wys<;hło zupełnie 
źródło zaliczell na papiery publiczne natury spe
kulacyjnej, z powodu doprowadzenia gry gieł
dowej do minimum; zaległości, których trudno 
się pozbyć niefortunnym posiadaczom tych wa
lorów, tak oddziaływały zniechęcająco, iż no
wych zobowiąza1'l z pe\\"llością nikomuby się nie 
zachciało. 

Pozostał więc jeden tylko proceder, zawsze 
poszukiwany, jako najłatwiejszy i najmniej am
barasowny: skup weksli. Niejednokrotnie wska
zywano poważne niebezpieczeństwo, ',"ypływa
jące z tych operacyj, jeżeli nie są prowadzone 
oględnie i przede\\' szystkiem ze znajomośr;ią 
przedmiotu: olbrzymie straty, poniesione w la
tach 1900 i 1901, dowiodły słuszności tego 
twierdzenia. 

Jednak nauka bardzo poszła, w las, gdyż 
dyskonto prowadzi się znowu uezkrytycznie, 
a kompasem jest tylko doraźna korzyść procenlo
wa, 1>ez oglądania się na przyszłość. Zapomi
na się, że weksel nie jest niczem innem, jeno 
wy t worem tranzakcyi handlowej; przesłanką zaś 
tego handlu- to przemysł. Upadek przemysłu 
sprowadza i cofanie się handlu, gdyż kurczy 
objętość materyjału wekslowego. WprawcIzie 
mamy i handel zagraniczny, polegający na pośre
dniczeniu między Zachodem i Wschodem, ale 
rozmiar trgo handlu maleje w miarę wzrasta
nia przemysłu wewnętrznrgo, przytem łatwość 
komunikacyi sprawia taki stan rzeczy, iż większy 
odbiorca trafia wprost do sprzedawcy) czyniąc 
pośrednictwo zbytecznem. O ile więc w handlu, 
pośredniczącym między Zachodem a Wschodem, 
przed laty rynek warszawski pienvszostopnio
we miał znaczenie, o tyle ze wskazanych przy
czyn doniosłość ta w ostatnich czasach wielce 
zmalała ilościowo i jakościowo; zmniejszyła się 
też i iloŚĆ wek~li, wynikających z tych stosun
ków międzynarodowych. 
Ześrodkowanie działalności bankowej naeskon

cie weksli wyrodzić musi, w 1>raku naturalne
go, sztuczny wzrost materyjału wekslowego, 
z kilku tytułów. Wobe<; łat,,'ości dyskonta, 
fabrykant i kupiec kredytować będą swoje to
,,"ary o wiele łatwiej, niż dotąd, bez oglądania 
się na wypłacalność miejscowych lub zamiejsco
wych nabywców, aby tym sposobem obroty swe 
odpowiednio spotęgować, nie pamiętając o współ
rzęclnem powiększeniu ryzyka. A ponieważ oso
bniki, w grę tu wchodzące, są przeważnie ma
ło zasobne, przeto jedna nieudatna kampania 
w postaci zachwiania się kilkunastu wierzycie
li, decydować będzie i o losie żyranta ich weksli. 
Los ten zawisłym także jest od przyszłego 
ukształtowania się operacyi dyskontowych. 

Gróżniejszemi są inne wyniki nadmiaru kre
dytu. Wyrażać się one zwykły w wekslach 
«dętych». a nawet wprost fałszywych. Pierwszych 
trudno uniknąć podczas naj cięższych warunków 
rynku pieniężnego; tom łatwiejszym więc jest 
ich obieg w chwilach nadzwyczajnej obfitości 
gotowizny, gdy potrzeba lokacyi usuwa wszelkie 
inne względy na plan ostatni. Znawcy stosun-
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Iców kredytowych twierdzą, iż suma weksli 
dętych (fikcyjnych), znajdująca się w portwe
lach warszawskich, sięga wielu milijonów; stra
ty zaś, zagrażające z tej racyi, w identycznym 
normują się stosunku. Oiiary tych rozczaro
wail powinny jednakże przeważnie winić siebie 
samych, gdyż uchylJily dbałości kupiecl'iej. 

Po za wszelką wątpli wościąjest to, iż sytuacyj a 
obrcna prowadzi do groźnego przesilenia kre
dytowego. 
-~--

Ochrony wiejskie. 

Sprawa zakładania ochron po IV iach należy do 
bardzo ważnych i pilnych: lo też coraz częściej i 
goręcej poruszana bywa w pismach i na posiedze
niach naszych Towarzystw rolniczych. 

W tym przedmiocie przemawia «Gazeta Rolnicza» 
(JI'l! 31), zamieszczając kilka IV kazówek l(rólkich, 
lecz praktycznych: 

Wielkiej potrzeby zakładania ochron po wsiach 
zbytecznem b~Tłoby dowodzi6. Ochrony wiejskie są 
jedynym sposobem wychowania bardziej umoralnio
nego pokolenia służących i robotników wiejskich; w 
dodatku zaś ułatwiają one zarobkowanie żonom służ
by naszej, a, dzieci odciągają od psot i wynikających 
ztąd wypadków, głównie pożarów. 

Potrzebę ochron spolecze{lslwo na ze odczuwa od 
cza ów, gdy August Cieszkowski myśl takowych 
rozpowszechniał. Dalszymi ich propagatorami byli: 
Adam GoHz, a głównie Ludwik Górski. 

Jednak ochrony przez pół wieku przeszło łabo 
się rozpowszechniały. W naszych czasach głównym 
pOlvodem tego słabego rozpowszechniania były trud
nuści przy zal,ładaniu ochron. 

Obecnie, dzięki cyrkularzowi, rozesłanemu przez 
gubernatorów w pażdzierniku zeszłego roku do 
Ivsz)'stkich wójtów gmin, zaldadanie ochron i otrzy
manie pozlvolenia jest bardzo ułatwione. 

Cyrkularz ów mianowicie głosi, że jeden z guber
natorów w spnllyozdaniu najpoddal1szym o stanie 
gubernii za rok 1900 komunikował o powstawaniu 
nowych ochron po wsiach, uważając instytucyje te 
za bardzo pożyteczne w walce ze śmiertelnością 
wśród dzieci, szczególniej w czasie lata i w walce 
z liczbą pożarów na wsiach i !. d. Jego Cesar
sldej I\Io~ci spodobało się powyższe doniesienie pod
kreślit': i własnoręcznie podpisat':: ż.yczfJ sobie wid.?ieć 
1·ozpolcszeelmi('nie podobnych ochron. O czem oglo
sd. Donosząc o własnoręcznej tej uwadze Jego 
Co arskiPj lHości, cyrkularz proponujr wójtom przy
czyniać ię wszelkiemi środkami do jaknajll'ięk zego 
rozpowszechnienia tych instytucyj. 

Wskutek tego prośby o pozwolenie na otwarcie 
ochronek są przychylnie bardr.o widziane i pozwo
lenie otrzymuje się w ciągu paru tygodni. Prośbę 
podaje się do naczelnika powiatu, by, zniósłszy ię 
z I\ladzą gubernijalną, wyrobił pozwolenie na ot.war
cie ochrony specyjalnie dla dzieci służących i 11'0-

góle ludzi pracujących wc \I' i miejscowej . Prośba 
do , naczelnika powiatu powinna byt': następującej 
trrści: 

«Mam honor prosić . . 
o wydanie mi pozwolenia na otwarcie IV moim ma
jaJku dziennej ocbronki dziecięcPj, dla dozorowania 
dzieci moich robotników IY czasie ich zajęć i robót 
w polu. W tej ochronie dzieci będą się zajmowały 
zabawami, śpiewem i drobnemi prostemi robotil.mi 
ręcznemi». 

I. J[oszfy zalożenia i etat oclwonki. Głównym 
wydatkiem jest tu pen y ja i koszt utrzymania o
chroniarki, Pensy ja waha się między 60 i 120 ru
blami. Są prawda ochrony, gdzie prowadzące są 
dużo wyżej płatne; zależnem to jest bardzo od kwa
Iifikacyi danej osoby; utrzymanie wynosi mniej wię
cej też około 100 rubli. 

Są jeszcr.e pewne koszty jednorazowe przy zało
żeniu, jak: stoły ławl,i różnej wysokości, zastosowane 
do wieku dzieci, tablica, szyferki, tabliczki dla dzie
ci, nożyczki, papier kolorowy do robótek i podobne 
drobne wydatki, kt,óre mogą wynieść do 50 rubli. 

Trzeba wziąć też pod u wagę opał, świutło w 
mieszkaniu ochroniarki\ co powiększy etat jeszcze 
LI jakie 20 l'llbli rocznic Jako lokal dla ochrony 
trzeba przygotować widną, dużą stancyję,-jeżeli nie"
ma osobnego budynku - w którym' z czworaków. 
lub domów, dla służby przeznaczonych. 

Potrzebny jest również mały pokoik dla obroniarki 
i mały ogródek dla dzieci do zabawy, lub po prostu 
jakiś placyk ogrodzony, gdzieby dzieci mogly IV 

przerwach między zajęciami bawić się pod otwartem 
niebem. 

II. Pmgmm zojgc w ochronie. Dzieci przebywa
ją zwykle w ochronie od rana do obiadu, wracają 
do domów na południe, a potem znów siedzą IV 

ochronie zwykle do zmierzchu. Chodzi teraz o to 
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by ochroniarka umiała przez cały dziell dzieci czeJ]]~ 
zająć, a lYi~c; uczenieJ]] pacierza, drobnemi robói
kami, pleceniem kapeluszy, wycieraczek, słomianek, 
zajęciami froeblowskiemi, śpiewaniem chórem, wspól
nemi grami i zabawami, a wreszcie różnem i opowia
daniami. Około Bożego Narodzenia dzi eciom urzą
dzają w wielu miejscach gwiazdkę, choinkę i t. d. 

-~ 

nauc~ycielRa. 

Gdyby tak ktoś chciał skreślić dziej e roz\\"o
ju pedagogiki w naszym kraju-mówi «Roz
wój łódzki» - mu. iałby IV nich sporo poświę
cić miejsca działalności kobiet na tem polu; 
istotnie bowiem zajmują one u llas pod t.ym 
względem miej sce naprawdę niepoślednie. C7.a
sy, gdy garni~cie się kobiet do pracy społe
cznej wogóle uważano 74'\. uchybienie godności 
kobiecej , zajmowanie się zaś nauczycielstwem 
w szczególności za przeklellst\\'o-na szczęście 
dawno już minęły; ale też z dniem l\ażclym 
ten sposób zarobkowania staje się dla l<obict 
coraz hardziej u eiążliwym i utrudnionym, a to 
z po\rodu nadprodukcyi podaży pracy przy 
małym stosunkowo na nią popycie. Przyczyną 
takiego stanu rzeczy jest rozpowszechnione 
wśród OgÓłLl mniemanie, że dla kobiety jedy
nem polem pracy jest wyłącznie zawód nau
czycielski. 

Jest to mniemanie błędne i' szkodliwe, a to 
zarówno dla salllych nallczycielek, jak i dla 
społeczel'lstwa, korzystającego z ich usług. Gdy 
bowiem młocla panienka kształcić się zaczyna, 
tak roc/zice jąj, jak i dalsze otoczenie rozma
itych ciotek, stryjenek itp. , stara się przedsta
wić jej, jako cel jedyny, do którego zdążać 
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tern usilniej ją zgłębia. Oczywiście, żo na zdro
wiA jej takie nieustanne ślęczenie wpływu 
korzystnego wywierać nie może; wytwarza się 
też z niąj z czasem uziwny typ istoty niema1 
bezcielesnl'j, wiecznie zajętej, wiecznie się spie
szącej, z chorobllwemi wypiekami na twarzy, 
chronicznemi pustkami \1' kieszeni , z czarną 
przyszłością przed sobą ... 

A cóż na to ogół, społeczeństwo'? 
Z przykrością wyznać najeży, że ogół nie 

rozumie doniosłości mrówczej pracy tych istot, nie 
stara się nawet \riedzieć, że przykladaJąc się 
do niej całą d uszą, poświęcają jej one resztki 
swych sil, że zatem wyzyskiwanie takich istot, 
poświęcających swojemu zawodo"'i młodość 
i zdro\"ie, jest ciężkim gr7.echem, jest niesll
miennością. Otacza on swoją sympatY.ią co 
najwyżej jakieś wybitniej sze jed nostki , s-tano
wiące w hierarchii nauczycielskiej klasę uprzy
wilejowaną i tylko tych pracQ ocenia. A tym
czasem te naLlczycielki, którym przypada w 
udziale praca naj cięższa i najniewdzięczniejsza, 
stoją zawsze w cieniu; to też nil,t się nawet 
o nie nie troszczy, gdy w ciężkim trudzie ste
rają zurowie i siły i staną się ni ezdo lne za
rabiać dalej na swe utrzymanie. 

A przeci eż ... Przec i eż one na to chyba nie 
zasługują. Nie są to orły myśli i d ucha, w 
niedośc igł.\'ch sferach szybujące, ale ich dro
biazgowość w wYl)ełnianill obowiązków i su
mienność, poświęcanie się niemal bezgraniczne 
i zapał nigdy nie stygnący-to rzecz nieco
dzienna i dająca prawo do wd7.ięczuej pamięci! 

ODCZYTY L'O'DOWEx 
po,vinna, otrzynlaoic patentu, sta,,,jaJąc na ~--

planie ostatnim rzecz chyba najważniejszą, ale \V «ZlJio1'ze Praw i RozpoJ'ządzell Rządu» 
oczywiście wo1Jec tak utylitarnych celów ma- z d. 1G października Y. s. z r. 1901 :\~ 100 
łoznaczną, mianowicie: gl'llntowne a wszech- ogłoszoną została nowella prawodawcza zawie-
stTonne wyksztalcenie. rająca pięć następujących artykllłó,,·; 

I jakież tego następst'l'a? ~ 1. Specyjalne odczyty ludowe z medycyny, 
Gdy po sk0l1czenill stuclyjów, korzystając hygieny, weterynaryi i hodowli zwierząt mogą 

z należytych praw, dającyc,h jej oprócz zape- być Ul'ządzane w miastach, wsiach, fabryl<ach 
\I'nienia o dojrzałości umysłowej czarno na bia- i zakładach przemysłowych za zezwoleniem 
łem, jeszcze możność uczenia innych tego, cze- gubernatora przez osoby prywatne, sto\\'arzy
go się samej dostatecznie nic umie, przystępu- szenia i instytLlc:.je społeczne. 
je taka świeżo «upieczona» nauczycielka do § 2. Omawiane odczyty mogą być \\'ygła 
spełniania swoich szczytnych obowiązków, 11ie szane, za zezwoleI1iE'1ll gubernatora, zarówno 
mając po największej części nawet wyolJraże- przez lekarzy i weterynarzy będ-ących na służ
nia o tem, jak je wypełniać JJależy. I nie bie pallstwowej , jak i wogóle przez osob.! ma
dziw. JE'j chodziło jedynie o patent, pracowała jące stopień lekarza lub lekarza weterynaryi. 
też tylko dla niego, nie myśląc nawet o tem. § 3. Odczyty wolno wygłaszać z drllkowa
że pa.tent- to rzecz czysto zewnętrzna, o ni- nego tekstu i rękopisów , alho też z pamięci, 
czem jeszcze nic stanowiąca i nie dająca ża- ściśle stosując się do zatwierdzonego progra
dnej rękojmi, iż osobnik, nim obdarowany, po- mu; mogą one być poparte objaśniającemi wy
trafi odpowiedzieć obowiązkom, które go ocze- kład doświadczeniami i demonstracyjami. 
kują· . § 4. Tekst programu odczytu winien być 

vVyrahia się IV ten sposób coraz licznipjszy zatwierdzony przez guuernijalllegO inspektora 
zastęp naucz.lcielek, l,tóre najlepiej określić lekarskiego lub przez gubernijalnego wetery
miallCIll «nauczycielek z przypadku» często narza, stosownie do przedmiotu wykładanego. 
z «protekcyi», w przeciwstawieniu do nallczy- § 5. Gubernator określać będzie sposób w 
cieJek prawdziwie godnych tego miana, bo jaki ma s i ę odbywać kontrola nad legalllem 
«z powołania» 1Jiorący ch się do trgo zawodu. wygłaszaniem odczytu. 

Które z nich więcej warte- nie trudno chy- Jak wiadomo, obowiązujące u nas przepisy 
ba odgadnąć: szkoda tylko prawdziwa, iż tych ella odczytów publicznych lVymagaJą cenzury 
ostatnich tak mało dzisiaj, że na palcach nie- kuratora okręgu naukowego i pozwolenia wła
maI możnaby je policzyć. Bo proszę tylko po- ściwego gubernatora. Od proeedury tej wolne 
słuchać, co to jest taka nauc7.ycielka z «])0- były tylko narady i pogadanki w stowarzysze
wołania»: ni ach, o ile leżą one w charakterze samej dzia-

To istota pozbawiona zupełnie widoków łalności stowarzyszenia i przewidzialle są usta
egoistycznych, pracująca całą duszą, z całem 'wą i, o ile wygłaszane były na zebraniach 
zaparciem się sielli(> samej dla doura tycb, członków, a więc nie publicznie. 
których powierzono jej pieczy. Życie jf'J bywa Nic było dotąd prawa, któreby, po zet urzę
jednak, niestC'ty! najczęści(:j pasmem ciągłych dową działa.lnością kuratoryjów trzeźwości, ini
walk, szeregipnI rllz"zarowail. niepoworlzcil, go- eyjaty\\'ę w urządzaniu odczytów dla ludu od
ryczy. Lecz to j('j nie zmża, nie osłabia na dawało w ręce «osób prywalnych, stowarzyszeń 
duchu i, widząe Jll'z(,d sobą Ciągle tylko cel i instytucyj społecznych». W tych nielicznych 
jeden, w pracy naci sobą an i na ch wilQ 11 ie miejscowościach, w których puwstały Towarzy
ustajo, cznjąc, że d1cąc uczyć innych, trzeba stwa Lekarskie, lekarze prowincyjonalni uzy-: 
się samej nieustanni(-) liczyć i doskonalić. To skali gdzieniegdzie przez swe korporacyjne 
też z pewnOŚl'ią najsnmienniejszy nawet peda- ustawy prawo popularyzowania. zasad hygieny. 
gog, nie myśli nigdy po za godzinami lekcyj- Skon~ystało z prawa tego Towarzystwo Le
nemi tak cią!..( l e i ciągle o pracy, o nauce, jak karskie w Częstochowie, wystąpiwsz.y, zresztą 
ona ... zawsze narl l,siąż.ką, zawsze w myślach jeden tylko raz, z dwoma odczytami o ospic, 
zatopiona, im hardziej przekonywa się o bez- przy olbrzymim napływie publiczności. Ale 
miarze wiedzy, tern namiętniej ją pochłania, miejsco"'ości tych jest u !las tak mało, że mo-
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żellly śmiału twierdzić, że ze strony społeczell
stwa nic się dotąd 11 nas nic zrobiło dla ludu 
w tvm kierunku. 

\,'ryctane już przed ro~ie11l przez p. ministra 
spraw wewnętrznych przepisy «O ludowyeh 
odczytach z medycyny, hygieny, woterynaryi i 
hodowli zwierząt» czynią zadość potrzebie po
pularyzowania wśrÓll ludu miejskiego i wiej
. kiego zasad hygieny, medycyny i weterynar.vi 
i znacznie upraszczają clotyehczasową procedu
rę cenzu rowania odczytów, pozwalaj ąe notabe
ne cenzurować sam tylko program lekcyi, co 
znacznie zmniejsza pracę prelegenta. 

Niemniej ważne mogą być odczyty z «ho
dow li zwierząt», bo jE'sl to przecież podstawa 
(lo uro bytu gospodarst IV włościallskich!.. 

Jeieli , pomimo upływu całego roku 'od cza
su wydania nowego prawa, nic słyszeliśmy do
tąd o podobnych odczytach, to pochodzić to 
może chyba tylko z D icdostatecznego rozpow
szechnienia wieści o nowych przepisach. 

IV pracy naszych lekarzy prowincyjonalnych 
tyle jest zawsze poświęcenia sił wła snych , tyle 
posłannictwa i pl'awc1zi wej miłości bliźniego, 
że z łatwością udźwigną oni nowy ciężar obo
wiązków społecznych, jakie wkłada na nich 
nowe prawo. Niech tylko dowiedzą się o niem, 
a nic będzie II na/) zapewne miasta ani mia
steczka lub falJryki, w których by miejscowy 
lekarz nic "'ystąpił w cha.rakterze populary
zatora i nallczyciela ludu. 

f)tcwisl'aw Pacior7cowslci. 
~ 

CISI PRACOWNICY. 

Felijctowisia «Rozwoju » słusz nie w jednej z osta
tnich swych kronik zwraca uwagę ogółu na owych 
cichych «pracowników na niwie społecznej, którzy 
gdzieś IV zapadłycl! I'ątach. deskami od świata od
grodzonych, budzą życ i e od wieków zamarłe, uspo
łeczniają iłumy, żyji:\ce dotąd samopas, budując tem 
samem dla przyszłości silne podwal.iny pod gmach 
ogólnego dobra. " 

Taki Tuszyn np.-mówi dalej feljetanista dawniej 
miasteczko a dziś osada nad rzeką Dobrynką , cho
ciaż początkiem swoim s i ęga 1'. 1260 i był niegdy~ 
pierwszem miast.em po Piotrkull'ie, spał sobie spokoj
nie oddawna, zasklepiony w codziennych Lroskach, 
które gn iotły go coraz to silniej, gnębiły coraz to 
srożej, bo nikt nic myślał Lam o pracy zbiorowej, 
nikt nic przeczuwał nawet, że w zrzeszaniu s ię-siła. 

~araz zjawił się w Tuszynie człowiek inteligen
tny, jcdna z tych natur, które żadnemi nie zrażają 
s ię trudnościami a w pracy społecznej widzą jeden 
z najważniej szych celów życia. 

Dzięk i jego zapoczątkowaniu i pra.cy, Tuszyn zbu
dził się z letargu. Powoła! do życia ochotniczą straż 
ogniową, zbiera fundusze na szpital, wystąpił już 
z podaniem do władz o kasę oszczędnościowo-pożycz
kową a nie~awem posiędz i e prawdopodobnie inne 
jeszcze instytucyje j stowarzyszenia, które życie 
mieszkańcom ułatwią, podniosą ich dobrobyt matOt·y
jalny i poziom umysłowy. 

Jakiż to wymowny przykład dla wielu młodych 
ludzi, zwłaszcza też ze bfery pra\\'ników j lekarzy, 
którzy boją s i ę osiadać na głębokiej prowincyi w 
obawie nudów i \\'olą wieść żywot pełen kłopotó\\' 
i braków, byle w wielkiem mieście! .. 

Takich osad i miasieczek jak Tuszyn pełno w na
szym kraju, gdzie życie wlecze s i ę leniwo i bieda 
wraz z ciemnotą wszccliwładnie panują, chociaż... 
mogłoby być inaczej , gdyby s ię znalazł człowiek 
inicyatywy, ochoczy do pracy spOłecznej , bez względu, 
że spełniać ją będzie w ciszy_ bez rozgłosu i IV cia
snym zakresie. Pracy zaś tej tak tam wiele, trucl
no~ci do zwalczenia moc taka, że na nudy szasu 
nie starczy. 

Lecz znowu wchodzi tu w grę sprawa miłości, 
tej potężnej dźwigni wszelkich tego rodzaju prac, 
podj ętych dla dobra ogólnego, miłości zdolnej do 
zaparcia się swego ja, ~wiadolllej celu, do l,tórego dąży. 
NajLrudniej pono być cichym pracownikiem gdzieś 
w zapadłym kącie, gdzie niema podniety do czynów, 
wykraczających po za zakres zawodowej pracy ... 

Bez ducha ofLary niema jednak miłości, w imię 
której budują się rzeczy pozornie małe a w isto
cie swej wielkie. Bo z ogniw przecież składa 
się łallcLlch, służący jako pomocnicze narzędzie dla 
dźwign i zdolnej poruszyć głazy, których napozór 
żadna moc ludzka podważyć nie byłaby w si,anie. 

Dobrobyt ogółu sJ<łada się z dobrobytu jedno.'Le k; 
więc dobrobyt poszczególnych miast, miasteczek 
i osad-to dobrobyt kraju, jego moc i sila. W imię 
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zaś tej zasady liczba cichych pracowników społecz
nych po miastach, miasteczkach i osadach naszych 
powinnaby tworZ)TĆ legion. 

~.~ 
• 

Z powodu projektowanej 
mapy ziem naszych. 

,y artykule pomieszczonym w J\'2 -106 Gazety Piotr
l\Owskiej «TydzieI1» z dnia 16 Listopada 1". b., Dy
rektor Stowarzyszenia rolniczego j1. Wl. Bogusła\\'
ski. poruszył my~l sporządzenia .mapy sl.ladu che
micznego ziem naszych.-Myśl to dobra a mapa by
łab)' bardzo pożądaną i pożytecwą; Stowarzyszeni 
zapewne rozumieją to dostatecznie i nie zachodzi 
potrzeba, sądzę, omawiać ją dalej i przekonywać o 
pożytku, · gdy uczynił LO już p. Bogusławski \I' swo
ich uwagacll.-Nie lllam leŻ takiego zamiaru a pra
gnę tylko wypowiedzieć parę uwag co do zakresu 
tej mapy i praktycznego a możliwie niekosztowne
go· jej wykonania. 

Analizy ziem w ilo§ciach tak znacznych żeby wy
starczyły jako podstawa do sporządzenia mapy całej 
Gubernii, wymaga:ją dłuższego czasu i dużego nal(ła
du; czy nie byłoby więc praktycznem sporządzić naj
przód, jako tymczasową, podstawową, mapę gnintów 
bez ich analizowan ia, odróżniając je podług znanych 
roI n iczych nazw: rędzina, glina, bieliczka, margiel, 
szczerk, pi aski, i t. p. 

Nazwy te dają już pewne wskazówki ogólne co do 
składu gruntów i mapa laka ułatwiałaby udzielanie 
rad przy sprzedaży nawozów; następnie zaś, w mia
rę napływania analiz poszczególnych przestrzeni 
grnntów, rezultaty ich byłyby na nią wnoszone i sto
sownie oznaczane, a zczasem przy wytrwałości pow
stałaby pożądana !uapa. Dałoby się to IV taki spo
sób wykonać prędzej i łatwiej, a pomocą w tej spra
wie mogłyby być Delegacyje taksowe, jakie władze 
T-wa Kredytowego w swoim celu zarządzają.- Włati
nie na wiosnę 1". p. można spodziewać ~ię, że Dele
gacyje te będą czynne częściej niż to zwykle bywa; 
z powodu bowiem podwyższonej ceny gruntów, jaka 
zapelme z wiosną obowiązywać zacznie, znaczna 
część właścicieli dóbr wystąpi zdaje się z żądaniem 
icb przeszacowa.nia.-Do składu Delegacyi taksowych 
Dyrekcyje T-wa Kredytowego wyznaczają zawsze ze 
swego ramienia jednego z członków: otóż Zarząd 
Stowarzyszenia rolniczego mógłby postarać się o od
powiednich techników a następnie porozumieć się 
z Dyrekcyją T-wa Kred. ażeby ich właśnie wyzna
czano na trzecicb członków Delegacyi. Byliby oni 
użyteczni i Delegacyjom przy l<lasyfikacyi gruntów, 
a zaopatrzeni w mapę danego pow., np. lwpiję mapy 
wojskowej sztabu generalnego, bardzo szczegółową 
i dol<ładllą, skopijowaną na skalę większą, oznacza
liby także na niej rodzaje gleby w poszczególnych 
dobrach, mając zwłaszcza w tem pomoc jeometry, 
obecne{!o przy czynności Delegacyi.-IV razie gdy
by właściciel dóbr życzył sobie poddać jaką czętić 
gruntów analizie chemicznej, technik taki brałby za
raz próby ziemi a ieometra zaznaczał na mapie Dy
rekcyjnej miejsca, w których próby były wzięte. 

W taki sposób zbierałby się w archiwach Dyrekcyi 
i u technika materyjał o wiele dol<ładniejszy i po
datniejszy do sporządzenia mapy ziem naszych, niż 
ten jaki podług projektn p. Bognsławskie·go nadesła
li.by właściciele dóbr w postaci próbek ziemi i kopii 
map na kalkacb. ViTątpliwem jest bardzo, czy wielu 
takich znalazło by się, a jeszcze wątpJiwszem czy 
wykonaliby to z pożądaną ścisłością. I dziwić się 
temu nie można: gospodarstwa nasze, zwłaszcza śre
dnie, mniejsze, wymagają tyle wyjazdów dla zała
twienia najrozmaitszycli potrzeb i interesów, że mo
że zabraknąć czasu, a i chęci przy tylu kłopotach, 
do wykonania takich dodatkowych czynnośc i, l<tóre 
jednak trzeba wykonać samemu, bo żaden oficyjali
sta nie zrobi tego jako lako dokładnie; nie jesteśmy 
przytem pr'l,yzwycz!tjeni do robienia CZf)goś ze ści
słością i systematycznośc i ą, jakiej wymaga każda 
praca mająca posłużyć do wniosków naukowych. 
Właściciele dóbr w całej guberni i liczą si ę na set
ki a ileż z nich należy do Stowarzyszenia nowego? 
może trzecia część zaledwie; choćby więc wszyscy 
Stowarzyszeni zrobili co projektnje Dyrektor, byłoby 
to tylko częścią całości, potrzebnej dla sporządzenia 
takiej map~'; co do reszty właścicieli trudno spodzie
wać się ich udziału w tej sprawie-dowodzą t,ego 
różne kwestyjonaryjusze rozesłane z różnych powo· 
dów, w licznych egzemplarzach, gdy odpowiedzi na 
nic przychodzi mały procent tylkO. - Jest niemało 
właścicieli nie odczuwających tego rodzaju potrzeb 
-żydów zbogaconych lichwą, exoflcyjalistów, i t. p. 
ludzi mało inteligenLnych, l<tórzy o nich nawet nic 
wiedzą, a gazet ani pism żadnych nie czytają, a i oni 
jednak korzysta:ją z pożyczek T -wa Kred. a Delega
cyje taksowe i u nich bywają czynne. 

TYDZIEN 

Co do map, ileż razy przy czynnościach dla T-wa 
Kred., jako Delegat, nie znajduję ich wcale na miej
scu; wła§ciciel złożył je w Dyrekcyi nic zostawia
jąc dla siebie kopii, bo n waż a to za niepotrzebne
a choćby i nadesłano te kopije na kalkach, jakże 
je wnieść na mapę ogólną powiatu lub {l:ubernii? 
Majątki nasze nie stanowią łącznej całości, są 
porozdzielane gruntami wsi uwłaszczonych, dóbr roz
parcelowanych, osad młynarskich, osad miejskich, 
lasów i dóbr rządowych l t. d., jakże więc zOljen
tować sitt IV tem wszystkiem i ul1lieticić dan)' folwark 
właściwie na mapie ogólnej? 
Dodać jeszcze trzeba trudność, z powodu różnych 

skal stosowanych obecnie przez jeometrów a odmien
nych znów dla kart geo~rafic:wycll. 

W Niemczech i wogóle za granicą gdzie takie 
prace są podejmol\"ane, wykonywuju, je technicy rzą
dowi-i my też chcąc dojść do właticill'ego rezulta
tu musimy ·ię oprzeć o organizacyję naszego T-wa 
Kred~towego. T~Tlko tecbnicy o jakich wyżej I\"SpO
mniałem mogn, podolać tym trudno~ciom: zbierać 
właści wie próby rozmai tych gatunków ziemi . zazna
czać je ną mapie przy udziale jeometrów, mając 
przygotowaną mapę danego pow., naturalnie na ska
lę znacznie większą niż zwykle mapy geograficwe. 
Znajdując ·ię w tych warunkach na miejscu II' cza
sie czynności Delegacyi, nie mieliby z tem zbyt wiel
kich trudności do pokonania: jedne i też same ro
dzaje ziemi zajmują zwykle większe przestrzenie; 
w pow. cz~stochowskim, gdzie jako Delegat czynny 
od samego począlku ustanowienia Delegacyi takso
wych, brajom udział przy szacowaniu większej częś
ci wszystkich dóbr w tym pow., znajdowałem w kil
ku nieraz folwarkach sąsiadujących tenże sam ro
dzaj gruntu : znacwe przestrzenie kilko włókowe 
często zaliczają się do jeduej klasy. Technik działa
jący przy Delegacyjach mógłby, przy pomocy wska
ZaJ1 Delegata i miejscowego właściciela dóbr, poza
znaczać: gatunki grunt.ów nietylko w danym folwar
ku ale i w granicznych z nim, a biorąc udział w 
Delegacyjach w różnych miejscowościach, przyspie
szyć znacznie sporządzenie mapy ogólnej. 

Koszt takich techników nic powinien by być zbyt 
wielki, biorąc bowiem wypłacane przez Dyrel(cyje 
za udział w Delegac~'jach clyjety dzienne i na kosz
ta zjazdu, mogliby jloprzestać na niezbyt wysokim 
wynagrodzeni.u ze strony St.owarzyszenia rolniczego. 

Skreśliwsz~T tycb kilka lmag IY rozl\"inięciu myśli 
Szan. Dyrektora naszego Stowarzyszenia, kończąc, 
wyrażam należne mu uznanie, gdy biorąc (ak czyn
ny udział w pracach dla dobra Stowarzyszenia · w 
różnych kierunkach, znajduje jeszcze czas i dobrą wo
lę służenia ogółowi także i sIVojem piórem, pobudza
jąc do działania i poddając uwadze tegoż ogółu owo
cne dla przyszło~ci myśli i zadl1,nia. 

J. Kwiatkowski. 

~ 

Z Częstochowy. 
(Kolonije Letnie) 

Poniel\"a;i; w obecnym czasie clziałalno~ć wogóle 
Kolonii Letniej w J"f1ku bieżącym już nl<Ol1czona: przeto, 
w uznaniu potrzeby niet.ylko jawności !tle i wdzię
czności dla oflarodawców, wydział Kolonii letnich 
przy Towarzystwie Dobroczynności dla chrześcian 
w Częstocho wie spieszy ze spra wozdan iem dorocznelll. 

Drugi rok istnienia Kolonii letnich IV mieście na
szem wypadł bardzo pomyślnie dla wątłej i biednej 
dziatwy miejskiej. Komitet bowiem był w możności 
wysłania na wieś 57 dzieci (25-u chłopców i 32 
dziewczynek) na miesięczny pobyt; był też w możności 
zaopatrzeć je w całkowitą odzież, obfite i posilne 
pożywienie, dać im doświadczoną i sumienną opiektt. 

Zawdzięcza zaś to wszystko zainteresowanin się 
tą sprawą ludzi dobrej \yoli, ludzi ofiarnych, patrz
cących na nędzę i zdrowie narodu slvego nic przez 
pryzmat własnego dobrobytu, a z głębi szlachetnego 
i obywatelskiego serca! Toć na zdrowiu fizycznem 
i duchowem tych malutkich, tycb przyszłych matek,. 
spoczywa przyszłość nowych pokoleJ1! A tam, wśród 
balsamicznych lasów, wśród woniejącego kwiecia łąk 
i pól naszych, dajemy im nictylko zdrowie i s iły 
tizyczne. ale, przy umiejętnem prowadzeniu Kolonii, 
sumiennym i rozumnym dozorze, kształcimy ducha 
w tej dziatwie, zaprowadzamy ład w jej główkach, 
a miłość w sei·cach. Kwcst.yja to więc pierw5zorzędnego 
znaczenia. Odczuwają ją rządy, całe narody, stowa
rzyszenia i oflarne, a głęboko myślące jednostki. 

Tak też czują ci, co w szlachetnem poczuciu 
swoich obowiązków przyszli z pomocą. A pomoc by
ła dużą, spieszyli z nią nietylko ci, co patrzyli na 
uaszą działalność zblizka, ale i dalecy, którzy za
ufali nam, że użyjemy icb ofiary na dobro i poży
tek tego bladego, wątłego, źle rozlYiniętego drobiaz
gu, zaludn iającego naj biedn iejsze i na:i brudniejsze 
kąty naszego miasta. 
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WiGc ośmielamy się tutaj nadużyć jawności i Iry
mienić wspaniałą ofiarę 'V -ej Zarembiny, właścicieli 
Pytowic II' powiecie piotrkowskim. Nietylko ofia
rowała nam obszerne mieszkanie dla Kolonii wśród 
lasu IV miejscowości odpowiada:iącej wszelkim lVynH.l.
gan iom hygieny, nietylko przerobiła je odpowiednio 
do potrzeby, ale prócz lego zaopatrywała hojnie 
naszą Koloniję w wiejSkie produl<LY żywności i oto
czyła moralną opieką. Sąsiad Pytowic bal\lI1 Leopold 
Kronenberg nadesłał z Warszawy 150 rb. na ręce 
Komitetu, lIa potrzeby Kolonii. 

Pozatem cała rzesza ofiarnych jednostek miasta 
naszego pospieszyła z pomocą: więc wszyscy bez 
wyjątku panowie rzeźnicy cllrześc ijani e, wszy~tkie 
sklepy spożywcze kolonijalne, lnstytllcyja szwalni, 
niektóre fabryki iak ~Pcllzer » , młyn p. Giinsberg i 
Kolll1, składy apteczne,· cukiernie, mydlarnie, słowem, 
kto mógl, spieszył z pomocą -łaskawi wykonawcy 
teat.ru amatorskiego, wyścigów cyklislowskicli, Dyrek
tor Namysłowski itd. Opiekę lekarską nad Koloniją 
przyjął łaskawie na siebie doktor lVlorozelyicz z 
Noworadomska. Wszystkim też olillrodawcoJ1l, II' imie
niu maluczkich, Koinilei sldada serdecznie «Bóg 
zapłać » . 

Dla użupełnienia sprawozdania dodajemy krótki 
rzut oka na stronę gospodarczą naszej Kolonii. 

W roku sprawozdalvczym mieli~m)T dochodu go
tówką 790 rb. Ogólne wydatki na całkowite utrzy
manie Kolonii: wyniosły 448 rb. 5 kop. w czem 
J1)ie~ci się 111 rb. 4 kop . ofiar)' II' nalurze (pożywie
niu.) 

Dzieci przebyły na wsi 1816 dni. Całkowite ~tfrzy
manie jednego dziecka na dobę IY)'Jlosi 20,9 kop iejki; 
I\' tem wyżywienie jednego dziecka 17,2 kop.-Prze
ciętny przybylek na wadze jednego dziecka był 4,8 
funtu. Na zdrowiu i ogólnem wyglądzie rezllltal także 
mieliśmy bardzo zadawalniający, a wszystko to po
mimo zimnego i drżystego Jata. 

Kumitet Kolonii letnich. 

Szkoła handlowa w Piotrkowie. 
Jak był czas, w którym najłatwiej było uzyskać 

koncesyję na założenie szkoły miejskiej, tak 
obecnic nadszedł czas, w którym każde niemal 
w Królestwie miasto marzy o posiadaniu IV 

swych murach 7-klasowej szkoły handlowej. 
O innym typie szkól handlowych nikt nie my
śli, choć zdałoby się ". kraju parę takich,.iak 
b. szkoła Kronenberga, do której przyjmowano 
kandydatów kończących klas ł lub 5 If śre
dnich zakładach naukowych. 

O ile ta gorączka zakładania szkół hamllo
wych nie jest sztuczną, ale stanowi potrzebę 
miejscową wyrozumowaną - o tyle jest ona 
usprawiedliwioną. Taką wyrozumowaną potrzc
bę założenia 7·1dasowej szkoły handlowej \\' 
Piotrkowie uznała widocznie większość oby
wateli tutejszych, na pierwszym już z dwóch 
zrbraJl, jakie się w tym celu odbyły IV magi
stracie naszym. Większość ta utrzymuje, że 1)0-

mimo egzystujących już, luh w najbliższej przy
szłości egzystować mających szkół handlowych 
IV naszej gubernii (w ŁoLlzi, Pabijanicach, 
Zgierzu, Tomaszowie, Będzinic, Częstocho
wie) miasto Piotrków, jako centrum gu
hemii, powinno w murach swych również po
siadać taką szkołę, któraby przynosząc poży
tek szukającej światła handlo,,·cgD młodzieży, 
jednocześnie wpłynąć mogła na ,rzrost i oży
wienie miasta. 

Niewątpliwie - racy ja pewna jest!. .. Część 
jednak zebranych na drugiem posiedzeniu 
obywateli, jak zauważyliśmy, jest w obawie, 
czy zdoła Piotrków utrzymać własnym kosztem 
taką szkolę, której buużet wyno i rocznie co 
najmniej 36,000 rb.? Czy zdoła ją utrzymać, 
pomimo nawet chętnej jednorazowej 5,000-ej 
ofiary magistratu i następnie stale przezeń 
projektowanej corocznie zapomogi w ilości 2,000 
rb.? Bogatego mieszczaństwa, miasto nasze nie 
posiada; zamożnych kupców I i II gildyi pra
wie niema; głównie więc liczyć mnsi na 
dobrowolne deklaracyj e obywateli płacenia pe
wnego proccntu od podatlw podymnego;· 11o-i 
na dochód z wpisów szkolnych 60-cio i 100 
rublowych. 

Zaleh więc wszystko od siły płatniczej pierw
sZJch- i od licznego napływu do szkoły młodzieży. 

Poniell'aż ścisłych cyfr wyprowadzić w tym 
razie nie sposób, a z drugiej strony" ponieważ 
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zachodzi pewna obawa, aby utl'zymanie w mo
wie będącej szkoły nie okazało się wymagającem 
znacznie wyższych sum niż etat objęty ustawą 
wskazuje: postanowiono naocznie przekonać się 
o faktycznych wydatkach szkół taldclt w Pa
bijanicach i Zgierzu, jako względnie długo 
już egzystnjących. Była mowa o nieda
wno zawiązanej takiej szkole 7-klasowej han
dlowej w Radomiu, której początki są nadzwy
czaj olJiecujące-oraz o takiejże szkole w Wło
cław Iw, której początki są nadzwyczaj trudne 
i nieobiecl1jące ... Pierwsza z nich nadesłała, s lI'e 
informacyje; w drugiej nalcżałoby się o nie 
postarać!.. 

Db pełności sprawozdania dodać należy, że 
ohywatele piotrko,rscy pragną, alJy przy szko
le tntejszej istniał wydział agronomiczny. 

Pomijając to, iż wielce skomplikowałby ten 
projekt otrzymanie koncesyi, jako wymagający 
rozszerzenia dotychczasowej (normalnej) usta
wy: m\lsimy zwrócić i na to u wagę, że pod
niósłby on bardzo, a kto wie czy nie zdublował 
potrzebny na szkołę etat: taki bowiem <<wydział 
agronomiczny» to niemal druga szkoła, '''y
magająca innych pomocy naukowych, innych 
niż szkoła handlowR specyjalistów-nauczycieli, 
urządzenia ferm dośw iadczalnych i t. p. Chcąc 
to wszystko urzeczywistnić należałoby się przy
najmniej porozumieć wcześni(j ... z mającem ' się 
II" Piotrl,:D\rie zawiązać TowRrzyst,rem Rolni
c;.-:em, lub z egzystującf'm już Stowarzyszeniem 
(syndykatem) cc1f'nJ upewnienia się, o ile jest 
m~asRdnioną rachuba na podziewane z tej strony 
stałe subs.vdyjum"? .. 

'iY 7.akOllC2eniu musimy dodRć, że mRl"i:enia 
to i projekty swietne, nęcące i niewątpliwie, 
'lV mzie możności ich urzeczywistnienia, wielce 
dla miasta i okolicy użyteczne. Chodzi tylko 
o to, «a.lJy tę możność ich lII"2eezywistnienia» 
oprzeć na najrealniejszych podstawach, dobrze 
olnuyśleć i... dobrze ohra.chować, auy nilwmu 
nie zrubić potem zawodu i nie narazić się na 
struty i słuszne, w razie przerachowania się 
zarzuty. 1\1. D. 

'I ~ __ 

Z Tomaszowa-Rawskiego. 
(Kor. <Tygodnia. ). 

Bilans roczny.-Fiat Lux.--O Teatrze.-O szkole.
Drożyzna.·-Droga kaliska.-Szkola handlowa. 

Chyba nikt na świecie nie ma tylu raf do 
ominięcia, co kronikarz prowincyjonalny. Im 
jest sumienniejszy i uczciwiej a dokładniej 
rzecz traktuje, tern więcej ściąga na siebie za
rzutów, t8m częściej, mimo woli i chęci, kogoś 
urazi, kogoś nie zadowolni. A jedllRk liczyć 
się z tern niepoLlobnR. I oto, kiedy rok dobie
ga swego koI'lca, zrobić należy bilansjego «ma» 
i «winien». 

Winien IV pierwszej linii oświetlenie ulic, 
których eienll10ści w bezksięzycowe noce nie 
tylko że działają przygnębiająco, ale wprost 
bywają tak czarne, że aż grożące nieb!:1zpie
czeństwem, 'iYstyd prawdziwic dlR gęsto za
ludnionego, faurycznego miasta, auy się zdo
ll}'ć nie mogło na tak niedrogie a dobre oświe
tlenie, jakiego próby pr2ed rokiem dawało 
nam Towarzystwo warszawskie «PromiCll». 

A czyż nie wstyd nam r6wnież owej ogólnie pa-
11Ującej tu anemii mózgowej. Nuda wyziera ze 
wszystkich kątów, wszyscy piszczą na lJrak 
rozrywek, a pomimo oułogiem leżącego na ten 
cel funduszu, na budynek teatralny nie zmo
gliśmy się dotąd. 

Gdybyśmy mieli odpow ieunie pomieszczenie, 
kto wie, czy które z dzieci muz, tak C"zQsto 
odwiedzających Łódź, nic zawadziłoby i o nasz 
tak blizld partykularz, a opłRciłohy się na pe
,Yl10: przekonał nas o tem niedawno przebie
gły olJież}"świat (nomina sunt odiO-sa) ktMy 
nie talentem, ale zreczną reklamą potrafił so
bie dolJrze na.bić heszenie. 

Chociaż takie «nabieranie» zraża pu bJiczność, 
to jtldnakże Towarzystwo teatralne pod re
żyseryją p. l{ upieckiego byłoby bardzo pożą
dany osiągnęło rezultat, gdyby wytrwało tu 
dłużej, gdyż zachęcona dola'ze odegraną operet-
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ką «BocRccio» pUlJliCZllOŚĆ, na następne wy
stępy wybierała się gremijalllie. 

O . ileśmy dotąd byli zawsze o 24 godzin 
po za sprawami tego świata, o tylo teraz ter
min t~n przedłużył się o kill<a godzin; jeden 
bowiem listonosz nie może żadną miarą wy
dążyć z roznoszeniem poczty na cale górne 
miasto. 

Nie\\'ytłomaczonym siQ zdawało fenomenem, 
że podc7.as, kiedy elemelltarna szkoła żeJlska 
sZf'śćdziesięciu uczennicom musiała odmówić 
przyjęcia z powodu przepelnienifL, mę2ka, zwy
kle oblegana, w tym rokn świeciła pustkami. 
Wytłumaczenie tego rakln znaleźć łatwo w po
nownem a silnicjszem jak kiedykolwiek roz
krzewieniu się chcderól\', odciągających dzieci 
do s\\"j'C'h brudnych, obskurnych komórek. 

Ogl'omuą d rożyznę przyniosła nam wczesna 
a tak ciężka zima tf'goroczna; to też silnif-!j 
niż kiedykolwiek akcentuje się krzywda, jaką 
rolJi napływ ludności wiejskif'j do fabryk, od
bieraJąc zarobek miejscowym. Powtarza się to 
l,ażdej zill1y; z pienrszem jednak zaświtaniem 
lata, wszystko to pod najrozmaitszcmi prete
kstami rozprasza się napo wrót po wsiach. 

C;.-:as skończyć z minus.ami chociażhy ich jes2-
cze pokaźna dała się uzlJierać pRczka, a przejść 
do plusów jakie nam przyniósł rok ubiegły. 
Cyfra ich niezbyt wielka, ale znaczenie do
niosłe. 

J)ierwszol'zędnego np. dla nas znaczeJlia jest 
drogR \\'arszawsko-lmliska, której wykończony 
już na nowej stacyi Słotwiny dworzec, uśmie
cha nam się rychłą nadzieją bezposredniej ko
mlmikaGyi 7. Łodzią. 

Podczas kiedy dotąd dwugoelzinna droga na 
Koluszki do Łodzi trwała cztery godziny z po
wodu czekania na poeiąg, z otwarciem nowcj 
linii będ;.-:iemy w Łodzi w przeciągu 11 /2 go
dziny, co ze względu na ciągłe stosunki nie
pomiernie je. t kOl"zystnelll. 

Drugim ważnym plusem tegorocznym jr.st 
wykończenie ' gmachu szkolnego, ofiarowanego 
przez sukcesorów Hilarego LRndsherga, na szko
łę hamUową· Budynek Sil em położeniem i 
strukturą odpowiada wszelkim wymaganiom 
estetyki i hygieny. Z początkiem roku szkol
nego pierwsze klasy otworzą swe pod woje ella 
dziatwy tutejszej, z którą prawdziwie rod2ice 
dotąd nie wiedzieli, co począć; rozsyłanie bo
wiem po obcych miastach drobiazgu wcal~ się 
do przyjemności życia zaliczać nie może. 

---<tl-=~~~ 

Pro domo s~a~ 
(Od Redakcyi). 

x. 

Za łódzkim «Rozwojem», z powodu 26-
lecia naszej skromn~j pracy, wystąpiły z ko
leżeńskiemi życzeniami oraz serclecznemi 
słowy życzliwości i niektóre pisma war
szawskie- nie solidaryzując się jednak z na
szym pog lądem na bt3zpodstawność święce

nia z tego powodu jakiegobądź osobistego 
jubileuszu. 

Pomimo to, zapatrywanie nasze pod tym 
względem nie ulega żadnej zmianie: jesteś

my głęboko przekonani, że przez lat 25 
spel:nialiśmy tylko prosty, spoteczny obo
wiąze7c To, że «stosunkowo mało jest lll
d2i, pojml~ących swe obowiązki społeczne» 
-jak się wyraża «Kur. Codzienny» - to, 
według nas, bynajmniej nic podnosi wyżej 
tych, którzy te obowiązki pojmują; strą.ca 
tylko pierwszych z piedestału ludzi uspo
łecznionych. Bo spełnianie społecznego obo
wiązku -jest jeno dowodem uspolecwieniR 
człowieka, a nie żadną jego 2asługą. A wre
szcie każdy z nas przez Gałe swe życie jest 
tylko tern, cb zeń zrobiły: wychowanie, oto
cżenie i ta tradycyja, \\' jakiej wzrastał i doj
rzcwał; jeśli czyni więc coś użytecznego -
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czynić musi, bo niellżytecznym być nie umie .• 
Gdzież tu więc jest miejsce na jakieś 

osobiste jego zasługi?! .. 
Jakoż niema ich i w naszej, długiej i 

cichej l)racy redakcyjnej, która wreszcie 
przedstawia na.m się w perspektywie owych 
lat 25; jakuy jakaś teoryja wobec l)!'akt~·
ki życia, jakby jakaś nieuchwytlla abstrak
cyja wobec rzeczywistości świata realnego ... 

Oto nasze zapatrywania. Poz\\"ólcie nam 
serdeczni przyjaciele i koleclzy, poz\Vólcież 

nam ])J'zy nich pozostać . Wielce nam są 

miłe i drogie objawy Waszej dla nas ży
czliwości; ale pozwólcio dzim'! nasz jubileu
szowy przeżyć nam w ciszy i skupieniu, 
w 2astanowieniu nad tem, jak lllamy poezy
nać sobie nadal, by przyszła ]lraca nasza 
miała dRlszą. raeyję bytu, zwłaszcza, gdy 
siły chwilami nas j l1Ż opuszczają i brz('
mię lat i trudów zaczyna do ziemi przy-
gniatać.. . M. D, 

~-.:t~-

- Wydzieranie sobie ziemi. Majątek ziclll
ski Wielkie pod Poznaniem, olJojmujący około 
1,200mórg wyboro\Vąj ziemi, a otoc'zony z trz('cll 
stron przez posiadłości komisyi kolonizacyj n(\j , 
przeszedł IV t.vch dniach z rąlc niemiecl\ich na 
własność polskiej firmy Dn\"ęski i Langer, któ
ra go rozparceluje pomiędzy os'aullikóll' pola,
kóll'. Komisy ja kolonizacyjna była tak pewlJą 
tego nabytku, że już vpracowała ])lany zRbll
dowalI kolonistów wzclłuż drogi Wiclkiego.-·-ł\a
torniast przeszedł na własność komisyi, położu
ny w po\\'. wschowskim majątek Żakowo, kt6-
ry przed niedawnym czasem l\Iieczyslaw hl". 
Dąbski sprzedał ;.-:a pośrednictwem p. St. Ra
szewskiego z Gniezna p. Al f. IV ęsierskiC'l1lu z W 1'0-

cławia. 

- Bank pct1'celacyjny w Poznaniu ogła
sza w pismach wRrszawskich, że powięks;.-:yl 
kapitał o milijon marek i że każda akcyja 
kosztuje 1000 marele Pieniądze na kupno akcyi 
można przesyłać: «do ,varszawskiego Banku 
Hamllowego na rachunek Banku parcebcyjne
go w Poznaniu». Dywidenda wynosi ,*%. Nic 
o nią jednak chodzić nam powinno przy zaku
pie akcyi, ale o powiększenie kapitału, przy po
mocy którego bank nie pozwala niemcom, od
lJierać nam prastarej ziemi naszej. 

....... ~.~~~~"', ....... 

-- Następny numer «Tygodnia» wyjdzie '" 
tydzień po świętach Bożego Narodzenia, a za
tem po Nowym Roku. 

- Wizyta pasterska. Najniespoclziewaniej 
IV d. 18 li., m. odwiedził miasto nasze J. E. 
ks. biskup ZdzitowieckL Wspomnienia lat clllo
pięcych-tu bowiem kończył gimnazyjum-skło
niły Dostojnego Pasterza do zatrzymaniR się 
w Piotrkowie, w powrotnej drodze z Jasnej
Góry, gdzie przybył ''I towarzystwie prałRta 
kapituły l<Rtedralnej Sliwil'lskiego, oraz kape
lana swego ks. 1\IalI w,wicza w dniu 15-ym 
b. m., ztąd odprowadzony przez O. Rejmana 
przeora Jasnogórskiego, oraz prRlata kapi
tuły katedrRlnej proboszcza częstochowskie
go, ks. Wabel'skiego, przybył do naszego mia
sta o godz. ll-ej rano, gdzie zRlJawił do o-ej 
po południu. \V ciągu tego czasu Jego Eksce
lencyja odwiedził proboszcza tutejszcgo ks. Im
nonika Sałacińskiego, oraz złożył wizytę panu 
Gubernatorowi i panu prezesowi Płonczyńskie
mu, którzy go niezwłol;znic rewizytowali. OC7.e
kiwało Dostojnego Pasterza i oclprowadzRło go 
na pociąg zaledwie nieliczne grono c1uchowiel'l
stwa i kilkR osó1> z inteligencyi, a to z powo
du ogólnej nlewiadomości miasta o pobycie w 
nim Jego Excelellcyi. Serdeczna prostota i do
obroć nowego Pasterza ujęły wszystkich obec
nych; z radością tf'Ż dowiedzieli się, że w naj-
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l\rótszyn~ cZ<lsi.e .T?go Eksc.el.HIlC)'ja m~ zamiar I "'iele innycli, hyły z najzupełniejszą ścisło~cią 
powtórme odwiedzIć na dhlZej miasto PlOtrl,ó\r. slwpiowane ze strojó", ludowych. Cyganl,a 

.- Pasterki w rokLl uiC'żącym odhędą !-iię z?ierał~ w tamburlno datki za .",różIJy; czrr
'" na, tępującym por:;~ądku: o godz. 12 w nocy lllal\O\\'lanlm sprzedawała grzyIJkl z kotizyczka; 
u Fary, o 2-ej po północy w l(Qściele po-Bcr- a radomianka zirmnial,i z dwojaków. l\ld'llOlogi 
nardyilskim, o -l-ej rano w po-Dominikailskim, wypowiedział.y panie: TJolJr:;ańska, Krallzówna, 
o G-ej wrrszcie w po-PijaI'skim. O ile. pierw- Rudnicka i Szahclska oraz panowie: Frey i 
sm i ostatn ia pora są nader dla tych nroczy- Karczewsl<i. 
stości wła~Giw(', o tyle msza fi-ta o godz. 2-ej. Ogólny nastrój zabawy h.VI ożywiony. Go
a osobliwie też o -l-C'j \V nocy wydajo !lani się spodynip ogrol1l11ir zajęte gośćmi. Dowcipne 
nieodpowiednia, ile ż ludzir spracowani przed- monologi i sympatyczna nasza orkiestra ama
świątecznemi przygotowaniami, albo nie hędą torska, bardzo o7.ywily zehranie. Słowem, 
mieć sily na I:ry,ranir . ię wśród nocy, albo Piotrków dawno nic pamięta równic dol>rze 
też, jeżeli przyjdą, będą spać, zamiast się mo- udanC'j zabawy, za co szano,yn,rm organizato
dlić. :Nie I:namy ważności powodów, dla któ- rom, 1rykonawcolll i gOŚCiOlll należy się danie 
r}"ch J 'astprki od bywaja się 11 nas o tak nie- serdecznJ! 
zwyklej porze; sądl:imy" jednak, że 1rzgląd na .Odczyt D-ra .Rotilana p. t. «Nieco o me
dobro ogółu powinien decydować () godzinacli dYCY1l1f, lekarzach t clIOrych») wygłoszony dnia 
na, hożellst w w naszych kościohtch. O 12· ej 13 b. m. w tutejszrm To\\'. Dobr., zgromadził 
kościół Farny nie jest w stanic pomieścić ca- doŚĆ znaczną liczbę słuchaczy. Prelegent oparl
Iego tłumu wiernych, cisnącyclI się na PaRter- szy ją głównie na głośnym dziele Werrsaje,nt 
kę - i wydaje się nam koniecznem, l)V Olla o p. t. «SpowieLl:i: ;ekarza», mówił l: wielką z\\'a
tej porze przynajmniej w cl wu Większych koś- clą i przejęciem o popularności medycyny i bra
ciolach Piotrlwwa mogła llyć odprawiona. By- ku znajomości jej śród szrrszego ogółll; ° istocie, 
liśl1Jy uardzo wdzięczni w rokn zeszł\'1ll ksiedzu sprawności, stanic i zdobyczach wspólczesnej 
1'el,tOl"01ri kościoła po-Dominikal) k'iego, ii w wirdzy lekarskiej: o za'daniu lekarzy; o brzpod
porze najdogodnirjszcj t. j. o północy oclprawił stawności niewiary w mrdycynę; o post~po\\"a
Pasterkę i w imieniu ogółu prosimy go o po- niu lekarzy z chorymi: o czynniku psycllicznym 
wrócenie do tej po7.ytecznej inowacy i. Przrpeł- w leczeniu; o goryczach za \rodu lekarskiego; 
nicnie obu kościołów w roku zeszl)'m dowodzi o niewłaściwych praktykach chorych przy kon
cllyiJa najlepiej słuszności naszego poglądu. sylijach; o zarzutach stawianych lekarzom i ich 

- Sprawa węglowa w naszem mieście na bezpodsta\\'noś~i; o bohaterst,,:ie. llie}<tóryc11 
pORiedzeniu ouywateli pod kierunkiem p. prezy- lekarzy poddających samych slelne WIelU. ry
clenta. została w ubiegłym tygodniu w ten spo- zykown!ll1 . eksperyme?tomi ohonorarYJach 
sób rozstrzy~nięta, że magistrat pORtanowił lekarsklCh I o wyz)'sl<lwamu lekar~y. pod tym 
sl\ontn\ktować bezpośrednio w kopalniach 45 w~gJ~dem; o ,~arullkach egzystencyl 1 p.roleta
wagonó,r węgla, na swój własny rachu- r.VJacle Ielmrskll~.-Odcz?t cały,. staranme opa
nel<, po cenie możliwie najniższC'j, et roz- cowany, stan?wll materYJał u. cleka\ry . , 
przedażą takowych na rzecz tegoż magistratu) -- Na .WpISy •. Podcz~s Bazaru, p. Sewe
obiecał się zająć w swoich składach, najgłów- rJn ~IIIll~zewskl z "ltowa, poczęstowany 
niejszy tutejR7.y składnik węglowy, p. Sapillski. zleml1laczl(l~m (lllarcepal1o.",ym), oiiar?wał ru. 

K walifikaC}'ją biednych- któr7.yby powinni mieć 20. na wpisy do uznania Hedal<cYl «Tygo-
wyłączne prawo podczas silnych mrozów, a dnia». ., .. ... 
pierWS7.CllSLWO do kupna podczas mrozów nie- - Na ~os]edzenl1~, wczoraJ.szem l d7.JS1C'J
wielkich- zająć się ma, specyjalnie potemu wy- s~em, .tuteJ~zego K01mtetu Rolnzcz~go, oclczyta
brana, komisJja obywatelska. Maksymalna ce- II swoJe referaty PP: Bogusl?,wS~\l ~Yład'y~law 
na korca nie może w żadn)'m razie w rozprze- «O dr~bnym .. Kreclycle»; !ezlOranskl .Tó~el «O 
daży przenosić 1 ru.; wogóle zaś zależną IJę- kredYCIe ~el,lJol:acyjnyl~» I «O. komasacyl grun
dzie od ceny netto, jakiej zażądają kopalnie, tÓ1~ WIO, clan.slncll»; l\I~("halskl Adam «O I\\\'e
do Uórej to ceny doliczone być mają tYlko St~l ~rogo\\'eJ»;. wreszcl~ ~repka Bolrsław «~ 
koszta frachtu i zwózki do składu, z małą' pa- dZlCrzawac~l» l «Wym.l.ame produktów rollll-
rokopiejkową na korcu ])rzewyżką. czych pO:l1lęd;y !w!ler!1Jjaml».. . 

Hl /. uda l"asz k' ł' " \ Ló - Wleczol' tancuJ}}cy. Tak jak corOCZIlJl', 
- 2 P c \( y., mą 1, s omny, Ol zec w dnia, 31 grudnia, na sali miejscowego Towa-

oraz \Inranu"l. przysIah znów na nasze ręce, pod . t C l I' tó d b d' dl l I ó 
adresrlll W-rj Krzywickiej, dla ocbrony M I ~'zys wa . ,y.e JS w uny ę ,z~e . a cz on ~ w, 

P
ailstwo MoLlliilSCY z Koniec)ola. ~ch roclzlll I postrOll~lych goscI ,neczól: tancll-

A ",ieci' szano 'n' " t 11 '. t ') ]ący, «Sylwestrowskll11» zwany. KomItet To-
t 'r dte I ". ~ clz·czy de !ll~y c~ łO zn~czJ' warzystwa dość wcze"nie przesławszy już nail 

d
OOn16z\\, Ola uO"(l .;ld1e Irtęó' le ZlteCI dO sy al~yc l .0 liczne zaproszenia, ma niepłonna nadzieję licz-

l, l!<l., lego IV ym omLl mo znaJ- l" lI' ś" . 
clą' że odtad oćhrona ;\~ I udzie Il la d' ć nego ze lf"ama Ię pu liczno CI na tę. plenvs~ą 

, ". . ę .. l og .a karnawałową zabawę lctóra zapOWIadać SIę 
shol11ny pOSIłek \\'szvStkllll do nWJ llCzęszczaJą- l' 1 l dl' t I 

l ·· Z • 'l . 1\1 II' ~ I . . Z( aJe )al"( zo o lrze w rm ro m. cym (ZleClom. acna mys palll, oc IlIS ileJ zna- . ' ' . . . 
lazła już naśladowców. Pan l\1iniszewski, oraz :-- Ze strazy oglllo,~eJ: W dlllu 2-1 gru-
paI'lst 11'0 Czajl\Owscy obda rzyli oclt ronę li! II kar- dma o ~. 9 z ra~13, ocl.b~dzle SIę ogólna próba. pr~-'
toflami. Pani BlClcl(Qwa z Grabicy przysłała do zen~acyI Strazy, I Jej goto\\'o~c l do g~szenla 
ocltrony J\! I ja.Mek. Powoli, powoli, a piękny og?la, przyczem pl:awdopodolm~e naczelmcy ou
I:wyczaj się zakorzelli 1 żaden dwór okoliczny dZiałów połamią SIę ze s~vylm współtowarzy
uie odmówi wspomożenia tej najcięż zej, ho szaml tradyCyjnym op1atlnem. 
dziecięcej nie(101i, hodaj parn gamcami jarzyn. =- (Nadesłane). Odbieramy co następuje: 

Za 'ługa to szanownej inicyjatorki, której się i \Y sobotę dnia 13 h. m. idąc aleją zmuszony 
i podzięlia i serdeczn 10łd należy. byłem ustąpić w śnieg, 7.cby pr7.ejJuścić doroż-

_ Bazar etnograficzny w Towarzystwie kę J\~ ~g, pędzącą. po trotu?,rze; ,y~ środę d .. 12 
Doln'oczYl1llości, urozmaicony licznemi mOllolo- rów11lez P? chodmku pędz~y sa.nln. C~y WIęC 
gami, mial niebywałe powodzenie. Dochód czy- p~·zecho~lnl.~ są ~eraz ObolVIązam cl:odzlĆ środ
sty w.\"niósł o ile sądzimy b]izko 400 fub., lnem dl ogl. ~ Iu?h. kołowy ma SIę. odbywać 
dzięlii co pra 're1 a hojnym ofiarom: pana Ostrow- P? trot ~at:a.cl~? J ezel! t,ak---:-to czy to .Jest prze
skipgo z l\lalusz}'na, który złożył rb. 100 i pa- plS POhCyJlly. uo tylko talnch olJow lązany Je-
na 1\J ichalskiego z Boro\\'na, który dał za Wet stem słuchać. J. K 
wejścia rub. 25; panie trż sprzedające. mimo - Ranni sliUtl\iem spotkania się wieczo
że strzegł.\' się karoty i podawały ceny t01ra- rem pociągów na stacyi Zawiercie w dniu 1G 
rów, zhierały liczne naddatki. h. m. (C'xpressu i towarowego) odwiezieni zo-

Sala dobroczynnośGi w oba dni była natło- stali: zwrotniczy Fr. Tomaszewski do szpitala 
czona, szciególnif'j też IV niedzielę llyła chwi- fabrycznego IV ZawierciLl, a brekowi: .Tan li
la, w litórej wprost cyrkulacyja była zatamo- pills1ci, St. Gulisz, rr. l\1ilczarsl\i i Jan Sot
wana. Panie Iiupco,ye z nicz\Vyl\łą uprz~j- kie,yicz do szpitala S-tej Trójc.v w Piotrkowie. 
mością obsługiwał y kupujących, a niektóre PicnriasHiO,yych og l ędz in dokonaŁ dr. Pasier
liOStiullly były ściśle autelltyczne: kujawianka, lJiJ'lski w ZawierciLl. 
luIJlinianlca, rusinka, litwinki, wołynianka i - Oddział wszecbrosyjsldego towarzystwa 
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weterynaryjnego został ul worzony. Dłuższą o 
wyhorach wzmianl'ę podamy w następnym 1111-
merze. 

- W Tuszyuie organizuje się spółka w ce
lu pksploatowania lamtrjszych źródeł mineral
nych, orali założenia tam Ilzdro\riska i zakładn 
wodoleczniczego. Inicyjatorel1l spółki jest dr. 
S1. ~kalslii, który lila za.pewniollą ponJOc lca
pitalistów. 

- Polowanie. W dnill 9, 10 i 11 grudnia 
r. b. odbyło się doroczne polowanie w Kobie
lach- W iC'lkich li p. Kazim iprzl:. TYJ1lowskiego. 
20 myśJhrych uhilo 502 zajęcy, 14 kuropatw, 
1 cietrzrw, 2 jastrzębip, 1 sowę i. .. 1 kota swoj
skiego. ~a.iwiększą iloM zwierzyny mial na, 
rozkładzie p. 1L Biesiel<ieJ"ski. 

- W ogniu. Z dllia 12 na 13 b. m. WP 

wsi Praszki pod RokitinaJ1Ji, o 111 /2 1" nocy, 
li gospodarza Sochy powstał wśród za budo\rall 
gospodarskich IV kOlllórce ogiril, li tóry olJjąlją 
IV mgnienill oka. Wewnątrz znajdował się ca
ły niemal doll}'tek poszkoclowanf>go tj. 2 konie 
2 krowy i co ważniejsz(' najstarszy syn Sochy, 
1 -letni chłopak, litóry również padł ofiarą 
pożanl. Z inicyjatyw.\' właściciela majątku 
Praszki p. W~-lazlowskiego, J1Jirjsco'yi włościa
nie nrządzili zaraz nazajutrz dol)ro,rollJą po
między sobą. kładkę, w celu kupienia nieszczę
śliwemu ,Sosze przynajmniej dwóch hó'y, na 
mlrjsce spalonych. Czyn ten prz}'nosi im praw-
d zi wy zaszczy t L. . 

- Na posiedzeuiu straży ogni01,"ej w Ło
dzi uchwalono założenie ork iestrv strażackiej" 
zniesienie ćl\"iczel'l sygnalistów od' Nowego Ro~ 
ku: udzielenie nagTOd,y pieniężnej energiczniej
szym strażakom; przecb, ta\\"icni e toporników 
KamiI'lskiego i Sobocióskiego do Taj wyższej 
nagrody za uratowanie życia kilku osohom. 

- Komitet wystawy hygieuiczno-spo?'y,y
czej w Łodzi zawiadamia, że wystawa będzie 
otwartą 10 stycznia; dcldaracyje uędą przyj
mowa.ne tylko do dnia 24. b. m.; składać je 
należy w kancelaryi Pogotowia ratunkowego, 
ul. Spacerowa 11. 

-- Drugie gimnazyjum. W Łodzi, z racyi 
pOU}'LU tam p. lillratora warszawskiego okręgu 
naukowego, poruszona została Imrst)'ja otwar
cia drugiego gimnazyjul11 męzkiego. Pan l\Ura
tor uznał istotną potrzeuę dl'llgicgo gimnazyjum, 
o ile miasto ... potrafije utrzymać własnym kORZ
Lem. 

- O Częstochowie. Zwracamy uwagę na
szych czytelników na barwnie pisany szereg 
itrtykułó\r Ursyna, wychodzących w «Slowie», 
p. t. «Wrażenia z Częstochowy». 

- (Nadesłane). zanownemu panu S. Mi
niszewskiemu w Witowie pod Piotl'liOWem i 
cżcigodnej jego siostrze p. FI'. Chodko,r
skiej, za złożone przez nich na budowę ko
ścioła w .i\lilejowie, tak znaczne oflary jak: 
120 sztnk drzewa, 100 rb. i porcelanę war
tości 350 ru. sl<ladam w imipniu parafii i od 
siebie serdeczne «Bóg zapłać»! Za ten ich bo
go bojny czyn nie przestanę nigdy wraz z mo
imj kochanemi parafijanami błagać Boga o ich 
zdrowie, pomyślność, jak najdłuższe żvcie i bło-
gosławieństwo Boże. Ks. Piotr Jankowski 

Pro boszcz :Milej owski. 

- (Nadesłane). Szanownym paniom: preze
sow~j PłonczYl1skiej, która nadesłała mi rb. 10 
dla wych01rallców ochrony ;\~ I, oraz Modliil
skiej, która tak hojnie zaopatrzyła spiżarnię 
ochrony, za ich serdeczne współczucie dla nę
dzy stokrotne przesyła «Bóg zapłać» 

OpieloJnka ochrony :\'!! I-szy 
B, K1"zywicka. 

- W zamian powiuszowań noworocznych 
osobiście i rozsyłania IJiletów złoż,rli: do kasy 
Tow. Dobr. na wggiel dla biednych pp.: Flo
ryjan Dąbrowski rub. 6 i Felicyjan Kępiński 
ruu. G. 

-- Zamiast powinszowań noworocznych 
osolJiście i rozsyłania biletów złożyli w naszej 
Hcdakcyi na wpisy pp. Helena i WładysIaw 
Ottowie mb. 5, oraz pp. .Tanina i Stanisław 
Rosłanowie ruu. 1 kop. 50. Na Tow. Dobro
czynności p. Dyonizy Skurzalski rb. 1. 
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Do rozporządzenia szanownych Sióstr Miło
sierdzia, przy tutejszym szpitalu p. Rasillski 
rb. 3, Mirosławowie Dobrzańscy rb. 2. 

- Na węgiel dla biednych złożyli do uzna,
nia Redakcyi p. prezesowa Płonczyńska ru. 1 
i p. J. Bogdanowiczówna rb. 1. 

~~ 

NO"TINY CZĘSTOCHOWSKIE. 

- Na Jasnej Górze. Bieżący miesiąc od
znaczył się od wiedzinami Jasnej Góry przez 
dostojników kościelnych. D. 7 i 8 b. m. goś
cił na Jasnej Górze J.E. ks. biskup Kosso\\'
ski sufragan włocławski w powrocie z odpo
czynku; d. 11 1>. m. w IJowrocie z Rzymu za
witał tu J. E. Arcybiskup 'Warszawski ks. 
Wincenty Popiel. Spodziewani są jeszcze inni 
dostojnicy kościelni. 

J. E. ks. przeor Euzebijusz Rejman po
'n-ócił z Petersburga d. 13 b. m. 

Odpust ~iepokalancgo Poczęcia N. fil. P. 
sprowadził bardzo liczne zastępy inteligencyi 
i ludu okolicznego. 

TYDZIEŃ 

NalwyZsze nagrOdY, odznaczenia, rangi i zlll1any. 

- Rangę asesora kolegijalnego otrzymał starszy 
buchalter kasy powiatowej w Noworadoll1sku, Tra
win; sekretarza kolegijalnego pomocnik buchaltera 
izby skarbowej, Skworcow; sekretarza gubernijalne
go starszy buchalter kasy powiatowej w Częstocho
wie, Latyilski i pomocnicy buchaltera izby skarbowej 
Lenarcihski i Psarski. 

- Pomocnik naczelnika kancelaryi Gubernatora 
piotrkOWSkiego, radca honorowy, Ignacy Wicharczuk, 
mianowany urzędnikiem oddziału statystycznego toj
że kancelaryi z poruczeniom pełnienia obowiązków 
referenta urzędu podatków przemysłowych rządu gu
bernijalnego piotrkowskiego. Starszy referent wy
działu administracyjnego przy rządzie gubern ijalnym 
piotrkowskim, Piotr Dokuczajew, mianowany pomo
cnikiem naczelnika kancelaryi Gubernatora piotr
kowskiego. Sekretarzem przy taksatorze ubezpieczell 
p-tu brzeziilskicgo mianowany Kazimierz Zalewski. 
Tak~ator ubezpieczell II-go rZQdu p-tu laskiego Cy
pry jan Apanowicz przeniesiony został na tak iż urząd 
do p-tu częstochowskiego. 

- W zeszłym tygodniu niejaki Wnorow-
ski, 24 lat, z rewol "'cru chciał pozbawić życia "Echa Płockte i Łomżyńskie", które 
swą narzeczoną, nieuezpiecznie ją raniąc, po- wraz z «Rozwojem» wkraczają w szósty rok 
czem strzelił do siebie. Prowadził on hardzo istnienia, występują do ogółu mieszkańców 
rozwiozłe i hulashcze życic. Niedawno, po śmier- obsługiwanych przez siebie gubernij z odezwą, 
ci ojca, otrzymał w spadku pe,,'ien fundusz, IV której Redakcyj a zaznacza, że dłuższe istnien le 
który zmarnował. Rodzice narzeczonej widząc, pis~na zależeć będzie ou poparcia tegoż ogółu!.. 
że W. nic jest materyjałem ua męża, katego- Zle uy było, gdyby tak poważne, tak sumien
rycznie oświadczyli, że córki swej zań nie nie i pracowicie prowadzone pismo było zbyt 
wydadzą i to było zapewne powouem szalo- ciężkiem ... hrz mieniem dla dwu razem gubernij; 
Ilego jego czynu. nie wątpimy też, że ilość prenumeratorów 

wzro, nie i da Redakcyi możność służenia nadal 
- Uporządkowanie Alei. W magistracie sprawom miejscowyni. Wpralnlzie los, jakie

miejscowym odbyła się narada celem uporząd- mu na tym samym gruncie ulrgł, po 15-tu 
kowania alei. l'rojekt do uporządkowania po- zdaje się latach snmienncj pracy, b. «Korcs
dał j). Szan~or z. Wal~sz~wy. Będą. niektóre pondent Płocki» źle zdaje się wróżyć «Echom 
drzewa usunięte l zannClUone noweml. Płockim» ... C7.y;i,by powodem ciężkiego żywota 

.- ~owł" ~Zl)ital. ~ada dobroczynności ł)U- obu tych pism, wychodzących II' gub. f'łoc
bllczneJ Llslhlle pracuJo nad tem, aby mozna kiej, był zakres interesów ziemial1skich i pr7.e
przystąpić do budowy nowego szpitala. Czas I ważnic wiej kich stosunków, jakim te pisma 
na to wielki? rauryk~n~i z ~ewnością podążą główną swą poświęcają uwagę? .. 
z funduszamI, zapowmaJącerm dla chorych 1'0- Byłby to fakt nadzwyczaj charakterystyczny a 
liot~ików odpowiednią ilo~ć łóże~c. O starym zarazem smutny. Upadek broll Boże «Ech Płockich 
SZlJltalu przykro WSpOllll1leć: cIasnota, brud i Łomżyńskich» utwierdziłby nas stanowczo 
i t. p. .. w tern przypuszczeniu. Co gorsza, to to, że 
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święciwszy obszerny felieton jednemu z przed
sta wień trupy rosyjskiej w Teatrze Letnim, 
podaje za zakol1czenie wiadomości następującc: 
«Galeryję przepełniali młodzi żydzi oraz ucząca 

się młodzież żydowska płci obojga; puuliczność 
wołała «Heidod» (<<brawo» po hebrajsku), apo 
ukończeniu widowiska IV górnych sferach roz
legały się okrzyki: «Niech żyje syonizm!» Krzes
ła i loże były zupełne puste.» 

-- Zjazd gorników. VV zjeździe przedstawi
cieli górn ictwa w Królestwie Polslriem, zwo
łanym w Warszawie w celu dokonania wybo
ró\v kandydatów na członków kOlllisyj gllber
nijalnych dla spraw falirycznych i górniczych, 
oraz na przcdstawicieli komisyj ogólnych J!l.'7.y 
izl>ach slcaruowych, przyjmowało udział 25 
prllemyslowców górniczych, mających pełno
mocnict\ya do głosowania \Y imieniu pozosta
łych przemysłowców. Większością głosów wy
brano na przedstawicieli pp.: H. Kondrato
wicza i K. Hartinga do komisyi gul>. piotrkow
skiej; T. Popowskiego i M. Łępickiego do ko
misyi radomskiej; A. Rogalewicza i F. Gaflom
skiego clo komisyi kieleckiej; W. Wasilltyń
skiego do komisyi kaliskiej i J. Surzyckiego 
clo komisyi lulielslcicj. Na przedstawicicli do 
izb skarbowych wybrano: p. S. Skarbiilskiego 
do izby skarbowej warszawskiej; p. M. GrabilI
skiego do piotrkowskiej; p. T. Popowskiego do 
radom.' kiej. 

Jednocześnie zjazd prosił, aby wybrani obe
cnie przedstawiciele mogli pełnić mandaty swo
je clo 1'. 1906, t. j. do następnego z kolei zwy
clląjncgo ~jazclu przemysłowców górniczych. 
W niosek ten przedstawiony lJędzie do decy
zyi mini terTj um. 

Wniosek p. Gr., żądający podawania do wia
domości górników spra\\"ozdall przedstawicieli 
w komisyjaclt, gdzie uywają rozważane sprawy, 
mające zasadnicze i ogólne znaczenie dla wszyst
kich przemysłowców górniczych, został przy
jęty. 

- "Kuryj er Poznański" dowiaduje się, że 
komisy ja kolonizacyjna dla W. Ks. Poznań
sloego i Prus Zachodnich, oraz generalna ko
mi y ja w Królewcu poleciły ror.esłać pomiędzy 
niemców w gubernijach kijowskiej, podolslorj 
i WOłYllskiej odezwę, zachęcąjąc ich do osie
dlania się na wschodnich kresach pruskich. 

-. J{oncert Lut~l. W dnlU 10. b: m. ?~- gdyby to przypuszczenie było uzasadnione
był Slę koncert «Lutlll» częstochowskLCJ w mleJ- przed «Echami Płockiemi.» nie byłoby drogi - "Nowoje Wremia" pisze: «Wśród kolo
scowym Teatrze. Lutniści jak mogą starają wyjścia: gubernij a Płocka i Łomżyńska są do- nistów niemiecl<ich gubernii lojowskiej i wo
się, aby miasto swe ożywić; lecz niestety, tąd czysto rolnicze, więc pismo to musi z ko- łyńskiej zauważyć się daje dążenie l{l~ powrot
pomimo ciekawego programu, publicznoŚĆ nie nieczności rzeczy oprzeć swoją racyję bytu na nelllU przesiedlaniu się do Niemiec. Srodowis
ba~dzo. zapełniła teatr.' ~h?ć. k~ncert udał s ię omawianiu sto. unków wiejskich, a nic handlo- kiem kolonij niemieckich są powiaty: żytomier
śWle~me . Chóry męzkIe l zensk18, hardzo . ta- wych i fabrycznych... ski, łucki, nowogrodr.ko-wołYllSki, włodzimier
ran me wykonały «Hasło» polonez A~~ur Szo- _ Szkoła rzemieślnicza w Radomiu. O świe- . ko-wołYl1Ski i rowie1'lski w gub. wołyilskiej, 
pen~,. i\l~rsz Slerosł.aw~klego, .«~ ŚWICIe». I~o- ~o otwartej szkole rzemieślniczej w Radomiu, W części zaś powiat radomyślski w gub. kijow
~arlimsloego, Maczynslnego «OJ l JW pol.u J~ZLO- pisze «Gaz. Rad.»: Urządzenie szkoły jest pod skiej. Ogólna liczba kolonij niemieckich w gub. 
~o» (ludowa ~el.) K.ołysal1kę. N?sko,,"sl{]ego, każdym względem znakomite, z zastosowaniem wołyllskiej dochodzi do 500, zaś IV kijowskiej 
l «Ty z~ ]~llle. szydzl~z » GlIIlleWlcza. Pra~a wszelkich ulepszeń, zclouytych drogą doświad- do 40. Liczbę kolonistów Dkreślają na 80 do 
p. Wawr~} nowlcz~ COL az lepsze. l~lony .wyd.aJ.e czenia w różnych szkołach podobnego rodzaju. 100 tysięcy . Niedawno 30 rodzin kolonistów 
l sądzę, z.e zach~CJ ~aszą młod.zl:z do hczllle~- Obecnie otworzono tylko jedną klasę nauki te- w pow. żytomierskim wyprzedało swoje posia
szego za~ls~w.anIa SIę do Lutm l uczęszczallla oretycznej i dwie sale warsztato"'e, t. j. sto- clłości i wyjechało z Rosyi; 10 rodzin z powia
na :~kc!Ję splewu. , ",'. larską i ślusarską. Pierwsza urządzona jest tu radomyślskiego uczyniło toż samo; IV innych 

l Iogran:u konce.ltu do.p~łnlh WIeSZCle zaplo- w zupełności dla 10, druga dla 30 uczniów. miejscowościach również zauważyć się daje dą
SZ~lll artyscl, a. m]anOW~cIe: panna CTzesła:va Każdy uczell otrzymuje warsztat oddzielny oraz żenie do likwidacyi interesów i wyjazdu za 
Glomska na w1010nc:e11 wyko~ała .No~tUlne wszystkie narzędzia potrzebne; następnie dwie granicę. 
op. I~ Szopena, Tal~ntel~~ Ioppela l Pan książki, kajety i inne materyjały piśmienne i - Pomnik dla Ojca Ś-go. «Stowarzyszenia 
Cho:ązy (pol?nez! Mon~usz~u. . . rysunkowe nabywać muszą uczniowie z włas- klerykalne w Rzymie postanowiły dla uczcze-

Pal1l~a Józefina KlIIZó" na swym sptewem mch środków . Wogóle o przyjęcie do szkoły nia 25-cio letniego jubileuszu papiezkiego Leo
wprawIła słuchaczy. IV ~kstaz~. Wyk?nała złożyło prośuy 85 kandydatów. Z tych uyło: mi. XIII wznieść pomnik przy uazylicc Late
,< Halkę» a.kt II. ]\[omuszkl, «Flglar~cę-pl es~-- ze stanu szlachec1dego 10, llIieszczauskiego 50 raiiskiej. Na pomniku umieszczona hędzie ta
czotkę:> l\~lkulskIe~o, «Ja k~,ch~m C1ę_» Gne- i włościańskiego 25; według wyznania: ]:zym- ulica bronzowa., na której hędą uwiecznione 
g~. Plz~l)[ękny ś~Iew P: KUlZó" ny tak zachę- sko-1<atolików 74, prawosławnych 6, luteran 2 trzy encykliki papiezloe w sprawach społe-
ell. publiczność, ze ch.clałaby ~o słuchać ~ez i żydów 3. cznych» . 
konca, czego dowodZIły ustaWIczne oklasln ] . N . t t dl k b· t w., 
wywoływania. . _. a umwer.sy e" a o le , \~ tt~SZ~- - Poznań. Komisy ja kolonizacyjna, jak 

Pan Tadeusz Pol deklamował ldeptomaniję WIe ś , , p.;; E. . LOJko z(l,pISał~\ Sl\ olln .czasle donosi «Dziennik Poznański», widząc, z jak 
i czarny szal (Ujejskiego), oraz monologował: dom, A~ ~,~ ?I;y ~l. Alel~sandl, YJa. ~uec~l~ ,]Cl~- zdwojoną gorliwością społeczeństwo nasze czu
«Pierwszy raz» (Kośmiilskiego) i «Pierwszy r~tol wal ~z(l,l\ sk l e~o. ok! ęgu na,uko." eg? Zl\ l óC.lł wa nad jej czynnością, bierze się na sposoby. 
raz» (Pola). Utalentowany komik tak rozba- s~ę do zal zą.clu mleJslnego. o. po~nfo.l mowame Wydano tajne rozporządzenie, zapewniające każ
wił publiczność, że nie mogła od śmiechu się czy ~v.s~ommany cl?m, zostade l od ~~kl~~o czasu denm agentowi, który postara się o nabytek 
wtrzymać. Akompanijował na koncercie pan pod ,za~ządel~1 mag~stlatu. J~du~cześme p. ku- wsi polsl<iej, co najmniej 20 tysięcy marek 
Osil1ski z Warszawy. ratoI 1\ ystąpll dO'p:okllrator~1 K!ól~stwa Polsle: wynagrodzenia!.. Chodzi przedewszystkiem o to, 

Zarządowi Lutni słusznie należy się poclzię- o przeplsan~e wyzeJ wsp.omlllaneJ merucho~oŚCl aźeby szuJ\ać nowych ludzi, bo na dotychcza-
kowanir za dobry wybór artystów. na rzecz przyszłego unl\versytetll dla kobIet. sowych spolcczeJ1stwo polskie aż nazbyt dobrze 

Rogal. - Demonstracyja żydowska. Pod tym t y- już się poznało. Agenci ci zostaną następnie 
tułem czytamy w «Wieku» : «Hacefira» po- podsunięci na tymczasowych właścicieli maję-
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tności na przeciąg co najwyżej 3 lat, po l{tó
rym to upływie przejmie je urzędowo na włas
noŚĆ komisy ja kolonizacyjna. Administracyi 
oędzie dokonywał zarząd kolonizacyi. Czy ko
misy ja kolonizacyjna zamierza znżywać w po
dobny f;posób właścicieli dotychczasowych, nie 
wiadomo. Taktyka powyższa jest u wiele nie
bezpieczniejszą od dotychczasowej. 

-- Ofiara z Ameryki. «Echa płot:. i łomż.» 
])isząc o ludzie w pow. przasny.'kim, nawołu
ją do zaopiekowania się nim. 1\ li ~dzy imlcmi 
piszą: «Czy wart jest lud tutejszy taki0j opie
ki i poświęcenia, niech ś\riadczy chociażby fakt 
następujący. Oto garstka pracowników z Ame
ryki przysłała z ciężko zapracowanE'j krwawi
cy przeszło 200 rub. na ręce miej cowego pro
boszcza z ' prośbą przeznaczenia tej ofiary na 
potrzeuy nasz0j świątyni.. . List ich był prze
czytany przez prouoszcza. Łzy krQciły s i ę w 
oczach, słuchając tych prostych a tak serde
cznych słów, którymi zwracali się do ks. pro
boszcza stęsknieni za oceanem do swych za
~ród ofiarodawcy». 
~~ 

Wiadomości ogólne. 

Podatek od nieruchomości. W «Praw. Wiest.» 
ogłoszono instrukcyję do określenia i poboru 
podatku od nieruchomości w gubernij ach Kró
lestwa Polskiego. 

\Y edług tej instrukcyi, czynności z podatkiem 
tym zw i ązan e, powierzono izbom skaruowym lub 
miejskim urzędom podatkowym. Spis nierucho
mości dopełnia się co lat pięć i powinien uyć 
gotów na 1 (14) grudnia. Do tego też termi
nu izuy skarbowe obowiązane są dos.tarczyć 
miescowym urzędom podatkowym odpowiednich 
blankietów kwestyjonaryj uszowych dla rozda
nia ich właścicielom wszystl\ich bez wyjątku 
nieruchomości, którzy, na podstawie zawiado
mienia, czy to przez ogłoszenie w pismach, czy 
w inny sposóu odpowiedni do warnnków miejsco
wych, zgłaszają się po rzeczone blankiety, wypeł
niają je aż do dnia 1 (14) stycznia, pOCZeIll 
ohowiązani są zwrócić, bądź do kas miejscowych, 
bądź magistratów. Za spóźniony zwrot blanlde
tu grozi kara. 

Pomienione lnvestyjonaryjusze rozpoznawane 
są w urzędach powiatowych , które na ich za
sadzie określają skalę dochodową nieruchomo
ści, sprawdzając dane z informacyjami, zasięga
nemi w razie potrzeby w instytucyj ach ubezpie
czeniowych lub hypotecznych. W ra7.ie wątlJJi
wości odbywają się sprawdzania na gruncie, 
przyczem o mających nastąpić ogl ędzinach właś
ciciel nieruchomości powinien być zawiadomio
ny na trzy dni naprzód. 

Za podstawę do określenia podatku przyjmu
je się dochód bru tto z wynajmu. O il e lokal 
wynajęty jest z ogrzewaniem i t. p. dodatka
mi, lo s.uma za nie odlicza się wedłLlg rzeczy
wistych kosztów właściciela, a w razie niemożno
ści tego określenia, oznacza się w wysokości 
15% ou sumy wynajmu. Gdy dane za wy na
jem nie odpowiadają istotnej slmli wartościowej 
nieruchomości, to dochódowość tej ostatniej 
olueśla się na mocy wartości, wedłLlg obliczeń 
kosztorysowych lub zno\rn na mocy oględzin. 
Przy oln'eśleniu dochodowości posesyi fabrycz
nych oddziela się przy ouliczaniu wartość tiu
dynku od maszyn, a w razie wątpliwości, posił
kuje się oceną fachową· 

Obliczenia wszelkiego rodzaju muszą uyć ukoń
czone do 1 (14) lnvietnia, poczem właściciele 
nieruchomości zawiadamiani są o wyniku rozkła
du podatkowego przez rozsyłane awizacyj e; po 
llpływie czasu, wyznaczonego na reklamacyję, 
obowiązani są wnieść podatek do odpowied nich 
kas miejscowych. 

- - Ubezpieczenie robotników. D. 4 u. m. odbyło 
się w Petersburgu posiedzenie podkomisyi w spra
wie uuezpieczenia robotni ków na wypadek cho
roby. Przewodniczący zawiadomił, że opraco
\vany przez podkomisyję projel<t przesłany zo
stanie do zaopinijowania oddziałom Tow. pop. 
ros. przem, i handlu w Moskwie, Kijowie, Niż-
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nym Nowgorodzie, Warszawie i Łodzi. czyn-I Z BIBLIJOGRAFIl i PRASY. 
ny udział fabrylwn tów i przemysłowców przy ~~~~ 
rozpatrywaniu projek tu w oddziałach nada nie- . Przeglą~ Tygodniowy •. ~y -?'~ 48 podaje receJl-
watpliwie opinii oddziałów tych wiQksze znacze- ZYJę p. K. KI'. broszury niejakiego p. Hermanna A. 
nic. B~rgera p. t. «Gedanken cincs Deutsch-Oesler-

W dalszym ciągu toczyły sie obrady llad głów- rel,ch?rs uber Delllsclilancl nn.d dlO polen:ragcr»" w 
. . . . . . kloreJ ten zacny mąz stara S i ę przekonac.; polakow, 

nem~ zas~d~ml kas chO!'ych, a mmn?wlcle. nad że dla patrzącego bezstronnie niemca cała kwestyja 
UllOllllOwanlCm slosun llll \\'kł~dek l?botm l.{ów polska da s i ę sprowadz i ć do rOi:ll1iar6w drobnych 
do wkładek pracodawców. .PlCnvotnle ])1'ojek- nieporozulllielL sąs i edzkich, że choć niemcy może co~ 
tOW::1no stosunek ten okre ' 11 ć w rozmiarach nie coś przeciw polakom zawinili, może niepotrzeb-
2/3 i 1/3; wobec tego jednak, że na pracod<:tw. nie mi lijony wydają na l({JlunizacY.ię, « może zadale
cach c iąży jnż obowiązek leczenia rohotników, !co poszli w dą~eniu do udzielania nau~i religii w 
co pociąga za sobą dość. znaczne ze strony ich Języku llI~nllecklm » -.lo lT~e strol1.y pOlakow llIe bra~ 
koszty, postanowiono wysokość wkładek praco- na~uzyć, I pr,owol.mcJl. :N LCm~ \~' I ~C co o drobnostki 
dawców okre.' li ć na l/ l cześć. arobotn ików na 3/ 4. w~Jo\\'ac, boc.; «Ille l1l~\\'ą, kloreJ uzywa, ale chlebem 

.. . , . . zYJe człowlCk», ze zas ch leba lego pod berłem prus-
Po. za~atwlell111 t?J spra".'y przystąpIono do kim mają polacy do."yć, a i obecnie, dzięki kolei 

okrc. lema wySOkOŚCI wsparCIa na wypadek dLO- syberyjskiej, olwiera s i ę dla Pozna{lskiego nowe pole do 
roby . W Niemczech wynosi ono 76 proc. zaro- zdobywan ia bogactw, więc nie kłócić ię o tal{ą 
bku. Podkomisyja przyjęła 50 proc. dla robo- bagatelę jak język, lecz należy podać rękę niemcom 
tników, po. i adającyc h rodziny; procent ten obli- i zgodn ie ruszyć . nil- podbój ekonol1~iczny wschod.u!. 
czany będzie od faktycznego zarobku. Dla 1'0- . St:'esz~zellle .teJ bro zurkl wjl<azuJe cały ~re~ymzm 
botników nieposiadającyclt rodzin wsparcie mo- nleJ11lecklBg? liberała, dl~ kto.rego \\'~z~stkle lIlle~e~ 
,. : . " h ' " • • synarodowoscLOwe, o Il e niC są mlero am lnarodowoscl 
ze u~ć l1lzsze mz. aO ,Pl oc. Ta s.an;a. ,~Ol ma niemieckiej, są ... bagatelą i drobno · tką. 
50-plO.centow.a . pl zYJęta z~stała lÓ\\ lllez dla - "Julijusz Słowacki. Dzieła". Piękny podarunek 
robotnlc-połozl1lc. Wsparcle otrzymywać będą na gwiazdkę stanowi prześliczne. ozdobione mn6st
przez .J- tygodnie, a mianowicie 2 tygodnie przed wem ilustracyj naj\\ ybitn iejszych naszych malarzy, 
połogiem i 2 tygodnie po połogll. nowe wydanie dzieł Julijusza Słowack i ego, kt6re 

_ Sprawozdania instytucyj dobroczynnych. W «W arsz. wyc.hodzić zaczęło. pod redakcyją l"erd)'narda Ilesi
. ... ka l Leopolda Meyeta z doskonała przedmowa Igna-

DnlCw. » czytamy: 1\Ill1lstcrYjum .spraw wewnę- cego l\laluszewskic l1o. . . 
trznych. cyrkular:zem przYPo?1mało ?nberna- Jest to pierwsze °u nas zbiorowe wydanie ilustro
torom, ze wsz.rtkH:' prywatne l nstytucy]e dolJr?- wane dzi eł wielkiego tw6rcy «Balladyny» «Lilli 
czynne ObOWIązan e są w oznaczonym czaSIe Wened)'», «I\.ordyjana, «Ojca Zadżuwionyc.h » i t y
przedstawiać l1linisteryjullt spraw wewnętrzych lu, tylu innych arcydz i eł lego mocarza poezyi polskiej, 
roczne sprawozdania i krótkie z nich wyciągi, z~ I~L6rym pójdzie wydawni~two innycl.1 sł?ilC na łej 
gdyż zanieduanie tego może uyć zasadą do llIeble. W.ydawnIClw?, oprocz prawdZIWej \V~l'iOSCI 
zamknięcia instytucyi. Wydanie cyrkular'za artys~y~zneJ, ~ lego Jeszcze ,;zględu zasługUje na 
spowodowała ta okol iczność że większość in- poparCie, ze Jest ono pod wz.ględem ~echDlcznylll 
t t . d b' h " l " " _ owocem pracy SIł wyłącznie kraJowych, l tak: rysu-

S yu.cYJ O l o~zynnyc . puee ~tawIa Sp l a~,? nek na okładce jest ze sztychu A. Oleszczyńskiego, kli-
~dama zbyt pózno, a lllektóre 11Ie przedstaWIają sze Z zakładu B. Wierzbickiego i S-ki , papier z fa
Ich wcale. bryki Moesa w Pilicy, druk Warszawskiej drukar-

_ Górniciwo. Departament górniczy wyznaczył n~ Esletycznej, składał Wł. J ache, odb.ij ał n~ maszr 
na dzie!'l 11 (24) grudnia licytacyję \V powtór- JlIe J. Laszcz,yk~ oprawa artystyczna Il1 tro ll gatornla 
nym termi nie na dzierż~\\'ę zakładów górniczych A. S. ,Rudo\\~kJego. . . 
, B .. 1\1 tl hR' " . c' ł' T " Oprocz DZieł Słowackiego, nadeszły do naszej 

". ~Ime, os {a~, eJ 0 \\ le l '.:lle pl. CI mm Redakcyi naslępujące ks iążk i , kwalifikujące się na 
dZlclzawy 24 letm. prezenta gwiazdkowe dla dorosłych miło ~ników lite-

Jednocześnie wydzierżawia wszystkie kopalnie ratury: 
rudy, a mianowicie: Paweł, Pleśniówka. Rozno- - "Rapsody Napoleońskie". Zbiór fragmentów hi
sy, Włodzimierz, Czub, Siatka, Chamłoże, Da- storyc~nl'ch przez Wacława Gąsiorowskiego (z ilu-
lejów, Zapowiedź, Rędocin, Anna, Bukowe, 1\130- stracYjal~I):" . . . 
łachów Myszka Żarnowa Góra l\1ajków Chełm - "Cienie z~~6r nade:' udatn~'ch poezYJ Ina!a: 
O ' ' ,)' . Ł' '. J D'· , ·· ' , - « Opale » z blOr poezYJ BroJllsławy Ostrowskiej 
StI~ gÓl n l uumn m. .0 hc) tacy~ dopusz- (Edll1a. Mierz.) godzien dłuż zego nad nim za tano-

czem Są tylko. ruscy pod~al1l lub akCyjne towa- wienia siQ i rozbiol'lI.- Wreszcie poezyje prozą Ja
rzystwa z kraJOWCów złozone. na Nowackiego pod zbiorowym tytułem " Pieśń » . 

Rocznyczyn z: 1) za dzierżawę zakładów usta- Wszyslkie le 3 ];siążki wyszły w Krakowie, w sza
nawia się na licytacyi; 2) za rudę żelazną, wy- cie modernistyczne.!, w drukal~ni Anczyca lub ."C'ni
dobytą z kopalni, w rozmiarze 5 rubli za 1,000 ~;ersy:e~u, Jaglellonsklego. '~ ydawcam l są kSIęga-
pudów, z warunldem, że eksploatacyj a tej ru- lze ~ alszaws.cy. ". , 
d . b d . . . . d '1 " - "Na OdaJach stepowych pOWlCSĆ przez Anto-
y nl~ ę Zle ~meJs~ą roczme na ID i: lJon pu~ niego Miecznika. 

d?"" l za powyzszą Ilość opłata po.w.mna hyc - "Książki dla Wszystkich." Pod tym tytułem, wy
mszczoną bez wzgl~dL: .czy. rudy m1l18j sp otrze- chodzi biblijoteczka popularna, w której każdy tomik 
bowano ]uu zupełllle Jej 11Ie eksploatowano. koszluje tylko kop. 10. Nadesłano nam z niej obec-

Licytacyja odbywać się będzie w Pctersuurgu, ~ie 8 ~omik6\Y, 11 mianowici?: «lglla~): KrasilIski i 
w kancelaryi ministeryjum rolnictwa i dóhr pań- je~o dZieła. ": stuletlllą l:oczn~c~» sk l'es~ił FI. Lagow
stwa.. Oferty w opieczętowanych kopertach rów- skl.- « Kazl~lel'z ~rodz~nsk.l l jego dZieła » . napi sał 
nież są dopuszczone. FI. Legowski.-~MlkolaJ WJ.erzynok, za~ys hlst?l'Ycz-

np przez LucYJana Taloll1lra (wydallle trzeclO).-
.- Sprawa remontu koni. W r. b. w 12 punktach «Wojna o cześć kobiety, ze Szkiców histm'ycznych 

Królestwa Polsl<i ego oraz w Wołkowyszka.ch, Karola Szajnochy.»-«Z życia zwi erząt Bl'ehma. II 
Kownie, Lanuwarowie i Grodnie zakupiono ptaki.»- «.Słońce » pr~f. Karol~ Martina, przekład .~t. 
592 konie do remontu za cenę 156 1/ 2 tys. rb. Bł.- « O S iłach ~hCll1lcznych jak,o wstęp do Chemi;»: 
(w r. z. 4.42 konie- za 118 tys. rb.). ·V-l 1'0- ~-ra. A: Befl~st~,~na » .-:- « HlstorYja ll lel'a~ury polskl~J 
lm przyszłym, w maju, ma być otwarta w Pe- w zalysle» Częsc II Wiek XVI, n ap i sał FI. LagowskL 
tersuurgu wystawa koni specyjalnie wierzcho
wych, która ma mieć ścisły związek ze sprawą 
remontu. Wysta.wę urządza ministeryjum woj
ny, ze współudziałem zarządu stadnin pallstwo
wych. 

- Departament celny zawiadomił tutejsze komory 
celne, że wobec wydanych nowych pra.wideł 
o handlu kartami do gry, przywóz kart zagra· 
nicznych do gry, dziecinnych, do pasyjansa, 
do wróżenia podróżnych i innego rodzaJn, zo
stał wzbroniony do Państwa, wobec czego karty 
wszelkiego rodzaju zagraniczne, nadchodzące 
do l<omór, powinny być konfiskowane i odsy
łane do departamentu celnego. 

Rozkład Zimowy pocią[ów na stacyi Piotrków 
od 15 (28) października 1902 r. 

Odchodzą z Piotrkowa: 
Do Granicy i Sosnowca Do Warszawy 

2 m. 41 w nocy kurY.ier. 3 m. 5 w nocy kuryj er. 
4 m. 24 w nocy o~obowy 5 m. 7 w nocy osobowy 
9 m. 29 rano pocztowy 6 m. 20 rano osobowy 

12 m. 35 po pot. osobowy 8 m. 19 rano osobowy 
3 m. 15 po poło osobowy 11 m. S rano osobowy 
5 m. 4 po pot. pospiesz. 1 m. 32 po poło pospiesz. 
6 111. 25 po pot. osobowy 6 m. 2 wiccz. pocztowy 
!l III. 47 wiecz. osobowy 7 m. 56 wiecz. osobowy 

do Częstochowy 

PrzychOdzą do Piotrkowa: 
Z Granicy i Sosnowca I Z Warszawy 

12 Ill. 30 w nocy osobowy 11 Ill. 27 w noc~' osobowy 
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LISTY OD REDAKOYI. 

Pait'<ltwu ~I. 'w Koniecpoltb za serdeczue 
. łowa dla nas i dary dla ochrony-dziękujemy stokrotnie. 

Licytacyje W obrębie gubernii piotrkowskiej. 

- W dniu 2U marca (2 kwiet.nia) II' sądzie zjazdo
wym II' Piotrkowie na ~przedaż nieruchomości, położo
)lej na terytoryjum gruutów III. Piotrkowa. przy szo~ie 
l\' olborskirj. pod _\2 polic. 926. hipot. 707, od sumy 
10050 rb. 

- 3 (16) stycznia w sądził' zjazdow)lIl w m. :Łodzi, 
na ~przedaż nif'ruchomości, polożOIwj w tcmżc lIIieście 
na rO~ll ulic Kamiennej i Wschodniej pod .\2 1419 '52. 
od gum\' 500 rb. 

- 3' (16) marca \I' kancelaryi wydziału llipoteeznego 
przy sądzie pokoju w Częstochowic na sprzedaż nieru
chomości, położou)'ch \\' tcmże mieścic: l) przy ul. Ka
mienic, pod .\2 polic. 463, hipot. 60. od SUIII~' 10500 rb.; 
2) przy 111. Warsza\\'skiej pod :\2 polic. 195-a hip. 891, 
od sUJlly 7350 rb.; 3) przy ul. Targowej pod .\~ polic. 
137, hipot. 6, od sUlIly 10500 rb. 

- 16 (20) f!rlldnia II' komitecie gospodar:;kim gim
nazyjulll lIIęzkiego w Cz~stochowie na do~tawę in mi
nus II' riąf!u l 903 r., dla intel'llatu gilllllaz)'jalncgo ar
tykułów żywnob. OJl2 u i światła, ocl ogólnej sum)' 
6317 rb . 72 kop. 

- 16 (29) f!ruduia w osadzi c IIIIYllarskiej Franki 
w gmillie Bogusławicr na Rprzcdaż bydla, żyta \I' sno
pie, od umy 335 rb. 

- 17 (30) grudnia II' Dl. Piotrkowie: l) przy ulicy 
Odeskiej \\' domu .Jlunkiewicza. na ~przeda;i. mebli i po
wozu. od ~nJlly 300 rb.; 2) przy ALei Aleksandr)jskirj 

lIustracyja polska 

TYDZIEŃ 

w domu Hertza Szmulewicza i Moszka Miodowicza, na 
sprzedaż belek, desek, wozu i t. d., od sumy 1435 rb. 

-- 16 (29) grudnia w Hozprzy na sprzedaż . in plus, 
inwentarza żywego i martwego. pozostał~go po śmicrci 
ś. p. proboszcza parafii Rozprza, ks. Ludwika Zalew
skiego, a mianowicie: rogacizn)', narzędzi gospodan;ko
rolnicz)'ch, ulów pustych, wozów, bryczki. drzewa, kar
tofli, owsa. siana, .'przętów domowych i kuchennych, 
od sumy 402 rb. 40 kop. 

W dniu 18 (31) grudnia IV Sulejowie w domu Jaku
ba Rubina Birenzwcjga na sprzedaż br.yczck. wozów, 
koni. mebli, szafy ogniotn\'ałej i t. d. od sumy 846 rb. 
oraz na sprzpdaż rod alu. pisanego na pergaminie, od 
sumy 200 rb. a także ~ukicn. od sumy 122 rb. 

- 30 grudnia ( 12 stycznia) w sądzie zjazdowym \Y 

m. Łodzi. na sprzedaż trzech placów. połoŻOJlj'c lt IV 

temźe mieście przy ul. OlgiI1skiej pod :\2 5. 6, 7 od 
sumy 500 rb. 7.a każdy. 

10 (23) grudnia II' lIIagi~tracie m. Zgierza na 3-ch 
letnią dzicrżawę 9 sklrpów do sprzedaży mięsa. 

- 17 (30) grudnia IV urzqdzie gubern. piotrkowskim 
na dustawę IV ciągu czterech lat, poczynając od l (14) 
stycznia 1903 l'. opału dla wojsk i urzędów wojcnnych. 

- 16 (20) grudnia w magistracie m. Pabianic. na 
tr7.echlctlli,! dzierżaw~ polowania na gruntach miej~kich, 
od sumy 165 rT). rocznie, in plus. 

- 3 (H)) titycznia II' Rądzie ~jazdowylll II' m. Łodzi 
na sprzedaż niel'llchoJlJości. polożonych: I) IV Dąhrowi e 
w gminie ChojllY. przy drodze rzgo\\'skiej pod:\~ B hy
potecznym. od sumy 500 rb. JI) w m . .Łodzi llt·zy u!" 
Rzgowskiej pod .\2 627-1) 18. od sumy 500 1'1). 

OBWIESZCZENIE. 
Ninic'jszel11 zmuszona jestem uprz('dzić tr 

osouy, 'które mimo kilkakrotn,Veh rachunków 

s 3 e 
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nie uiściły dotąd należnych mi Sllm i sumek 
za dawne raehunki księgarskie, że, o ile w cią
gu bieżącego miesiąea nic przypomną sobie o 
należnych mi od nich kwotach, będę zmuszona 
przypomnieć im o nich za pośrednictwem «Ty
godnia», wymieniając ich z imienia i nazwiskrl. 

(1- 1) Emilija Jędrzejewiczowa. 

CENY ZBOŻOWE. 

So.'~nowiec. (Bank Handlowy II' Warszawie. oddział 
II' Sosnowcu dn. 12 XJT r .. b.). W dniu dzisiejszym na 
targu zbożowym placono: Zyto 120 fun t. 74- 75 (stale). 
owies 60-73. (bez zmian)'). Otręby żytnie 50-60 (stale). 
otręby pszennc 58 - 59 (~tale). 
Łódź .. 12 grudnia. Dziś płacono na targu: 

Pszpnic a pol ska 5.70 - - za korzec 
. rosyjska 02 do - kop. za pud 

Zyto polskic 4.20-4.30 za korzec 
.. rosJ'j~kie - - 73 kop. za pud 

Owies - - 75 kop. za pud 
Jęczmicń browarny (200 f.) 4.\l0 za korzec 

.. na kaszę 4.00 
Groch \\'arzelny (260 f.) 7.00 

., na pa~zę 5.50-6.00 
Ziemniaki (240 f.) 1.60 - 2.00 .. 
Siano - - - 1.20 za 120 funtów 
Kouiczyna 1.50 - 1.6() .. 
Słoma ()J)O - 1.00 " ., .. 

Koniczyna od 1.20 do 1.·10 za k. 120 funtów 
od 0.00-0.90 za 1.20 f.: ~lollla od 75 za 120 fWltÓ\\·. 

Do\\'ozy siana i koniczyny bardzo duże: tranzakcyjl' 
o~Jlałe. (,Okól. Rol. . ) 

-
"BIESIADA LITERACKA", 

HENRYl{ SIEN1UEWICZ 
J1ujnowszą; ~\I'q powieść hi~toryczną. z czasó\\ króla Jana Sohicskicgo. 

NA POLU CHWAŁY 

Pierwsze Wzajemne Towarzystwo 
UBEZPIECZEŃ NA ŻYCIE 

przyrzel; l ( Bic,iadzie listem własnoręcznym: W CHAItKO WIE. 
Szanowny i kochany Reuaktorze! 

Xiczmiernic Uli przykro, że pomimo waszych nalegań i przypolBmen nie 
IllOg~ ,ram dostarr'z)'ć IV umówionym terminir powieśc i z czatiów Sobicskiego. 
,V eiqgu 11a~tępl1cgo roku dam ją \\' am niezawodnie, tymczasem jednak zarówno 
kOllieczno'ć urządzeuia się w nowej siedzibie i związane z tem rozliczne sprawy. 
jak i innego rodzaju prace public~'styczne nie pozwoliły mi dokończ)'ć roboty. 

Przyjmuje wszelkie ubeZI)ieczenia życiowe od 300 rb. do ÓOOO na wa
runkach llItjdosię}lJliejszych; składki uajniższe, z udziałem w zyskach. 
Każdy ubezpieczony staje tiię rzeczywistym członkiem T-wa. z prawem 

Wa~i rzytelnic:y nie stracą zresztą na zwłoce. dostaną bowiem rzecz sta
rawliej wykonaną. Co do cierpliwości, niechaj postarają się naślado\\'ać pod tym 
względem Was. oraz redakcyje tych pism,. w których drukowałem poprzednie mo
je utwory, cZ'i:sto z "'iększcmi jeszcze zwłokami, na które jednak nikt się w kOllcu 
ni e uskarżaJ. 

Łączę wyrazy poważania i ściskam serdecznie waszą dłoń 
OIJlcgol'ek 30 uTześnia 190:<. Hem'yk Sienkiewicz. 

\\' cyklu powieści historycznych, ( Biesiada. drukować będzie w 1'. p. 
Powieść Waclawa Gąsiorowskirgo: Z ziemi włOSkiej do PoJski.- Ludwi

ka Stasiaka: BraJHlellburgija. - Michala Synoradzkiego: Portret historyczny 
Ks. A. Kor<leckiego.-Powieści spółczesne: Jana Zacharyjasiewicza i 1l1ary· 
jana Gawalewicza. 

Pamiątka-prellliullI dla calorocznych prenumeratorów . Biesiad)'. : wiel
ka kompozyc)'ja znakomitego artysty Piusa \\' elollskiego: Najświętsza Punna 
broni Częstochowy. 

Konkurs na })amiątkę-premiIlJłl: Trzy nagrody konkursowe. biblijote
cZKi złożone z 50 tomów powieści, poezyj, dramatów, hi:;toryi i t. p. otrzymają po 
jcdn.ej, doradcy-prenumeratorowie, których pomysły będą zupelnie nowr, nie sza
blonowc, a pożądane dla wszystkich i możliwe dla nas do wykonania. 

Prenumerata "Biesiady" w Warszawie rb. 5, kwart. rb. 1.25; z prze
syłką pocztową; rocznie rb. 6, kwart. rTl. 2. Wieczory powieściowe, wj'tlawnictwo 
. Bies.iady>: w \\' arszawie l'ocznie mb. 1.50, kwart, kop. 38, z przesyłką rUD. 2, 
kwart. kop. 50. 

Adres: Władysław Maleszewski, 
rackiej", w Warszawie. 

wydawca l redaktor "Biesiady JAte· 
(2-2) 

FOSFATYNA FAlIERA 
przyjemny pokarm, najodpo
wiedniE'jszy dla dzieci ou G-n 
mie ięcy do 10 lat, zwłaszcza 
w czasie odłąrzan ia od piersi 
i w okresie rośnięcia. Uł'atwia 
zq,lJk01Wl1ie i ~al)ew1/ia pra-

~cidl'owy mewój kości. 
Sprzedaż w składach aptecmGll 

i aptekach. 
(\V. B. O. 58 .. q (i- 4) 
I-:lANDLO"VY 

wyrokiem z dnia 29 Listopada (12 grudnia) rb, na żądanie \I'icrzj'ciela Opcuhrima 
ogłosił upadlość Towarzystwa akcyjnego bawcłnianej manufaktury Wlodo
vvic'~ ' mianując :-Iędzią J\omi~arzem Członka Sądu Jakobsona. akuratoralni 
adwokatów przysięgłych Leona Matccki(>go i Włady ława Arkuszcwskiego. ',"ohec 
tego Sędzia Komisarz termin do wyboru sYlldyków wyznaczył na dziel! 14 (27) 
grudllia. o godzinie 11 2 po poludniu w Sądzie Handlowym, na który to termin 
wzywam, ą \'.'icrzyciele z dokumentami, usprawiedliwiającellli ich pretcn~je do masy, 
dla przrdstawienia potrójnej listy kandydatów na syndykó\\' tymczatiowych 

podpisano K. Jakobson 
Za zgodność W. Arkuszewski, L. Illatecki 

adwokaci przysięgli. (l l) 

udziału i głosu w ogólnych zebraniach. 
\\' razie zebrania znacznicjszej liczu)' ubezpieczonych w Królestwie, w "-ar
szawie otworZOlla będzie filija z samodziel.nym Zarządem, wybieranym przez 

ubezpieczonycb z Ich grona. 
Deklarac)'je przyjmuje i bliż~zj'ch szczególów udziela Jcn eralny Reprezen
tant na Królestwo, oraz gub. Wileńską, Grodziel!ską i Kowiellską w War
szawie, uliGa Marszałkowska 143. 

(W. B. O. 7813) 

Aleja I dom B-ci Wolbcrg 

SKŁAD WATY 
-~. i .~-

KOŁDER WATOWANYCH 

własnego wyrobu, 
oraz sprzedaż wyrobów 

Gzęstocnowskle~o 

TOWARZYSTWA PRZĘDZALNIANEGO 

"La Czenstochovienne" 
poleca lcol<lry i t:h::anill.Y 

na lITJJ'ania dalllRkic, męzkic i dzie-

cillnc. 

Ceny nizkie stałe. 
(3-3) 

lUieczysław OrgeJbrand. 
(2- 4- 1) 

KomisyjollPrzy \I"zystkich pism peryjodycz
nych l\Iinistersjulll Skarbu 

Centralne Biuro Ogłoszeń 
Domu Hanillowe~o 

L. E. METZL i S-ka 
Warszawa Krakowskie-Przedmieście 53 

przyjmuje ogłoszenia do wszystkich 

Warszawskich pism i [azet 
__ PO CENACH RBDA:l:Cl1I1:YCH. ~ 

Na ogłoszcniach powtarzających się 
znaczne ustępstwo. Glówna Agentura oglo
szell do \\'szy~tkiclt gazet Ros)'.iskich pro
wincyjonalll)'ch i stołecznych. 

Bezpłatnc tlOlllaczcnia ogloRZel! na wszy
stkie .i~zyki. Num ery d0\\'odoll'e. (5- 3) 

AInJ~ZEI.·Ui:A ((i- -l) 
z dypl. War. Uniw. Udziela porad panioJJl. 
potrzebującym zupcłncj dyskrecyi, przyjlJlll-

~1-_____________ .,:1~I.je na cza~ cllllŻ:iZY, bez J/Jeldunku z umiesz-
=;....----------__ .....;:~ rzcnicm dzi~cka. Pokoje oddzielne. Crna 

POWSZECHNIE ZN A.NY przystQpna. W Warszawie, ul. W8recka .\2 10 

W- v"A R. AS' OVV..... Zatwierdzone przez JW. Ministra 
na wyniszczenie ODCISKÓ\V Spraw Wewnętrznych i kauc}jonowane 

. pod firJJlą 
Sprzedaż w Składach Aptecznych. 

"Warszawskie Biuro O[łoszen" 
« VENUS)} puder Otwarte w Warszawie przy ulicy Wierz-

polcca s ię jako nicszkodliwy, subtelny i nie- bowcj .\2 8. wprost Niecałej. - Telefonu 
dostrzegalny. SIH'zedaż wszędzie po 15. J~ 416. Kantor otwarty od 9-ej rano 
30, 50 kop. i rb. 1. (26- 24) do 10 wieczór. 
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Wskladzie materyjalów piśmiennyoh 

PRZY DRUKARNI 

"Tygodnia" 
znaleźć można, DO cenach DrzystęDnych: 
Papier kancelaryjny w 50 

gatunkach, 

Papier rejestrowy w 25 ga-
tunkach, 

Papier listowy w różnych wiel
kościach, gładki i linijowany, 

Papier ristowy fantazyjny w 
pudełkach, 

Papier okładkowy, 
Papier pakowy i obwolut., 

zwyl(ły i czerpany, 

Koperty wszelkiego rodzaju i 
wielkości, biurowe, handlowe 
i zwykłe, listowe i biletowe, 

Pióra samopiszące, 
Stalówki na llUdełka, najpow

szechniej uż)'wane, 

Atrament wyborowy, w flaszecz
kach i butelkach, krajowy i za
graniczny, zwykły i kopiowy, 

Pudełka tuszowe, wieczne-
bez potrzeby dolewania tuszu, 

Linije zwykłe, hebanowe-i meta
lowe gięte, z bibulastemi 
ochraniaczami, 

Bilety wizytowe, fason zwy
I,ly i amerykański _. brystol 
wyborowy. 

Bilety wizytowe fantazyjne 
oraz kwadratowe, 

Sekretniki gładki e i linijowane 
w dużym doborze, 

Karty do korespondencyi, 

Passe parto ut -papier listo-
w y łl!cznie z kopertą, 

Notesy, 

Suszki marmurowe i drewniane, 

Bloki gładkie i kratkowane, róż-
nej wielkości i fasonu, 

Pluskiewki i Spinki do papieru 

Ołówki czarne b. tanie, 

Ołówki kolorowe, 

Ołówki mpchaniczne i do I(arnet. 

Ochraniacze do ołówków, 
Gumy w drzewie, zwykłe, 
Gumy wyborowe bez drzewa, Hart-

muta (z Czech), 

Obsadki .po rozmaitych cenach, 

Lak LeszczYllskiego i Kadishona, 

Guma arabska w flakonach, 

Kałamarze manuurow. i szklane 

Nici do szycia ksiąg, 
Jedwab trójkolorowy, 

J 

Kopijały z wszelkiemi przyboramI, 

Segregat.OrY.do listów i faktur, i 
Scyzoryki, Nzoyce do papieru, ł 
Kalendarze po zniżonej cenie 

tabliczkowe i do ździcrania, 

Gotowe Wszelkie Księgi 
. Dr k-· dla Duchowicllslwa, Obywateli 
I U I. Ziemskich, dla Sędziów Gmin-

nych, 'Wójtów Gmin, Jeometrów, etc. 

Kwitary jusze, 

Zaproszenia i Zawiadom. 

Blankiety, Karty firmowe, 
rachunki , ogłoszenia, listy otwarte 

na zwykłym i biletowym brystolu, etc. 

Do dzisiejszego numeru dołącza ~ię arkusz 
2 powieści p. t. 

«KLUCZ OD KREDENSU». 

TYDZIEN . ,~ 51 52 

~ W-ycho(lzi co(lziennie. uie ~yląezując .'lie(lziel. ~ ~'::: 

~ Istniejący rok setny dwudziesty dziewiąty ~ Z POWODU 
$ ~ 
~ Dziennik Polityczno-Społeczno-Literacki ~ Z-BLIŻAJĄCYCH SIĘ 

[ "Gazeta Warszawska" ł SWIAT! 
.:;; b ł d Q 
;;> Z ezp atnylll odatkielll tygodniowym p. t. ., 

~ "Korespondent Rolniczy, Handlowy i Przemysłowy". ~ 
:s Jedyny większy dziennik, wychodzący codziennie z rana ~ 
.~ i wysyłany na pocztę przed południem - jest więc pismem ~ 
~ najwcześniej dochodzącem na prowincyję :e 
~ +i~ ~ = ~ ~ ., 
~ z wielkich gazet warszawskich najtańszem ~ 
..e THEŚ(' : ~ 
g Artykuły wst(}pne, poświ(}cone spr~wom kmjowyrn i zag1'anicznyrn ~, 
~ ora3 z dziedziny objawów życia rcligijnego, społecznego, litemckie- ~ 
t: go, histm-ycznego, O1'az ekonomicznego i rolniczego rozwojŁ~ 7wa,iu. - Ko- 3 
; 1'espondencyje z 1-óżnych sI1'011, ((, mi(}dzy innerni: z Rzymu, K1-akowa, Q 

..::; Lwowa., Pmgi, Wiednia, Berlina, Plwyża, Londynu.- Wiadomości C") 

8 z dziedziny artystycznej i estetycznej. - Krytyki i notatki lite1'Clckie, ~ 
Q jako wskazówki dla chcących si(} poznrl(! z nlchem piśmienniczym, :e 
E ogólnym i swojskim.- Kr·onika sCldowa.-'1'eleg,-amy wlasne i 1'óżnych ~ 
~ agency).-Sprawozdrl1lia z 1''llchu handlowego i przemyslou;ego.- Ceny ES 
~ zboża i prOd11któw 1'olniczych na 1'ozmaitych 1'yn7cach hajowych; 
; i zagranicznych.- W odcinku powieści zajm~<jq,ce: spo łeczne i hi-~ 
Q storyczne, a nadto stalct ntbry7ca p. t. «z pod strzechy» (listy;; 
3 hreczkosieja), gclzie sCk omawiane najżywotniejsze sprawy życia spo- N 

~ łecznego i umysłowego. ~. 
~ Warunki prenumeraty "Gazety Warszawskiej": : 
Q W Warszawie: rocznie 9 rubli, półrocznie rub . 4 kop. 60, kwar-~ 
~ talnie rb. 2 kop. 25, miesiecznie kop. 7ó. Za odnoszen ie do domu 6 kop. ~ 
s... miesięcznie . ;;, 
~ Na }JrOWillcyi i w <Jesarstwie: rocznic rb. 12, półrocznie rb. 6, ~. 
~ kwartalni e rb. 3-łączni e z przesyłkę pocztową. -... 
s... Przedpłata przyjmuje się od każdego l-go miesiąca według kalen- C 
Q len~arza nowego stylu. :e 
~ Za wiersz ogłoszenia petitem lub jego miejsce 10 kopiejek Wiersz CD' 
:D reldamy 20 1<0]1. ~ 

§ ADRES: Redakcyja "Gazety Warszawskiej" ~ 
a5 KOWY-ŚWIAT .M 35. (1-1) -g 
li: Redaktm' i WydawCCt St. Lesznowski. s: 
~ W ciągu roku wychodzi 343 razy. ~ 
~ W-ychoclzi codziennic, nie ~vyłqczając nic(lziel. ?-

nro~a ~olazna W arszawsko-Wiodońska 
podaje do wiado!1lo~ci publicznej, że na stacyi Poraj w dniu 
2 (15) Kwietnia 1903 1'. o godzinie 12 \V południe odbędzie 

się sprzedaż przez Iicytacyję publiczną 55-ciu transportów 
rudy żelaznej wagi po 750 pudów każdy, nie przyjętych 
przez firmę B. Handtke, z frachtów od A. Rajnsza: za M-M 34, 
33, 36, 37, 38, 39, 40, 4J, 42, 43, 44, 45, 46, 47, 48, 
49, 50, 51, 52, 53, 54" 55, 56, 58, 59, 60, 61, 62, 64, 
65, 67, 68, 70, 71, 73, 74, 75, 76, 78: ~9, 80, 8p, 83, 
84, 87, 88, 89 . 90, 9 J, 92, 93, 94, 95, 98, 99 Bukowno-
Poraj. (3 -1 ) 

"T Y G O n N I K· I L U S T R o W A N Y" 
daje rocznic przeszło 1,200 ilustracyj, nadto w 1'. 1903 ofiarowuje prenumeratorom 

~ 4. prremrja ~łit1st1e~fr1e ~ 
IV reprodukcyjaclt J<OLOROWYCH albo DRZEWORYTNICZYCH do oprawienia. 
\\' styczniu 1903 r. KOLORO"\V A REPRODUl<CYJ A obrazu Wacława Pawliszaka 

"Ksią:żę Józef pod Raszynem". 
Po'W'ieści ""- r. 1993: 

lV . . Reymonta "Chłopi" . 
S. Zej'omskiego cykl historyczny "Popioły". 
A. Kj'echowieckiego "Mrok". 
Do<lat.ck bezpłatny: w arkuszach przekłady znakomitych auto

rów obcych. 
Co u~iesiqc tou~ po'\Vieści I-:l. Sicnldc'\Vicza. 

od N. R. "Krzyżacy". 
PrenUluerata "Tygodnika ilustro,vRllego" z dodatk. powieśc. i 12 to

mami dzieł Sienkiewicza wynosi: w Warszawie kwartalnie rb. 2, rocznie rb. 8, 
z }Jrzesyłką pocztOWl} kwartalnie rb. 3, rocznic rb. 12. 

Adres: Krakowskie-Przedmieście M 17, w Warszawie. 
(W. B. O. 7897) (2-1) 

Właściciel Redaktor Mirosław Dobrzański. 

S. KREGHOWIEGKI 
(~rzeQtem r I J~DRZEJEWI~Z) 

w Piotrkowie 
poleca ,jako na}oclpowiedniąj-

.'łze na jJ1'ezenta 

przedmioty galanteryjne z praw~ 
dziwego bronzu, metalu, szkła, 
terrakoty, marmuru, skóry i t. d. 

jako to: 
I{andelabry, 
Patery, 
Żardiniery i Kielichy, 
Pl'zybory do palenia i do li-

kierów, 
Albumy do fotografii i do kart 

pocztowych, 
Gotowe ramki i medalijony 

do fotografii, 
'feki adwokackie i muzyczne, 
Portsigary, 
Papierośnice, 

Portmonetki i .nesesery, 
Lustra tualetowe, 
'falerze ścienne, 
Ozdobne wazony 

tychże-
i stoliki do 

wszystkie te przedmioty wy
borowego gatunku i smaku. 

Papier listowy luksusowy w 
pudełkaclI, w najwyborniej
szych gatunkach, 

Ecritoiry i przybory piś· 
mienne. 

Na składzie znajduje się zua
ClUy wybór ram w sztabach 
(lo obrazów i sztychów,
oprawa litórych wykańcza 

się nader gustownie i 
trw ale. 

Firma poleca również swój sl\ład 
zabawek dziecinnych, obej
mujący wszelkie przedmioty 
gier dziecinnego wieku, a tak
że wielce urozmaicone gry pe
dagog'iczne i towarzyskie. 

Ceny możliwie nizkie; czy· 
niącym zakup przedmiotów 
glllantel'yjnycb oraz zaba· 
wek, zapewnia się nadto 
znaczny rabat! (3-3) 

Potrzebny do kancelaryi 

hypotecznej pomocnik.- Wia
domość u F. Kępil1skiego w Piotr-
kowie. (1-1) 

"",,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,, 
Dla ubogiego chłopca 

potrzebne są • Wypisy Poliwanowa., .Hi
stoJ'J'ja Rożdiestwienskiego. oraz mapy 
pięciu części świata. Ktoby je mial raczy 
złożyć w Rdeakcyi. (3 - 3) 

.n:03JWJIellO UeRaypolO. W drukarni M. DObrzańskiego w Piotrkowie. 
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- Ubum, bardzo rozsądnie pani zrobiłaś. 

- Zrobiłabym jeszcze Jepioj, gdybym stół mogła 
nakryć jak się najeży ... AJo ten klucz ... 

- Dziwne c1opra'Hly. 
- Rozumie się, że dziwne. Bo poco pan go 

brał ze sobą? 

- Nigdy nie czyniŁ nic podobnego ... 
- A nigdy. Zkącl mil się to wzięło teraz wlaś-

nie, kiedyby go szc.zególniej zostawić był powinien, 
wiedząc, że niemal zaraz gdy przyjadą, wieczerzę ma
my podawać. 

- Może jest u kasyjera? 
- Chodziłam, pytałam, choć prawdę mOWląc 

wstyd mnie było. Jak to! .. od lat dziesięciu uczciwie 
im służę i ' nic mam jeszcze zaufania? .. 

- Nie unoś się pani: [)l'zecic sama mówi 'z, 
że trafia się to rar. pierwszy. 

- No tak. Klucz zwycr.ajnie cllOwany jest w 
skrytce, do której ja mam każdej chwili dostęp. Aż 

tu dziś, itt"ę sobie jak w dym. Rozstąp się ziemio ... 
skrytka pusta. Nie chciałem oczom wierzyć. 

- Trzeba było posłać joslcze do pana doktora. 
- Ba! myślisz pan, żeś sam mądry. I tam już 

posyłałam. 

Nie ma? 
- Rozumie się. 
- W tern jest coś zagadkowego. Takie rzeczy, 

moja 11ani, nie dzieją się bez przyczyny, rzekł pan 
intendent sentencyjonalnio i 'obie ręce w tył założył. 
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tendenta, czyli marszałka dworll, a zwał się krótko: 
Muller. 

Trzeci~! nakoniec osobistością, znaJdującą się w 
przedsionku, był młody chłopak nie spełniający żadnej 
dokładnie określonej funkcyi, lecz wszystko, co się 

nadarzyło. 

Zapalał on IV tej ch wili ci ",ie olbrzymie lampy, 
przy drzwiach głównych umieszczone i najwidoczni~j 
zawadzał intendentowi i gosl)Qtlyni, gdyż z lekIdem 
zniecierpliwieniem na niego patrzyli, czekając aż skoń
czy zajęcie swoje. 

Metaliczny, silny głos gdmiskiego zegara dwu
krotnie za.brzmial gdzieś IV górze. 

Pan Mulle!' żywo się poruszył. 
- Wpół <lo szóstej- rzekł tlobitnie.- Czas posłać 

konie na dworzec. Fryc! skoro już zapaliłeś, to skocz 
do stangreta. 

Chłopa.k wybiegł. 
Pani Szmit tłusto ręce załamała tragicznie i 

wzrok, z wyrazem niemego pytania, podniosła na 
towarzysza. 

Lecz ten wzruszył ramionami i rzekł obojętnie: 

- Ha, cóż ja na to poradzę. 
Tic a nic nie rozumiem, zaczęła gospudyni. 

W tern jest coś niepojętego. 
- Bez wątvienia, odparł Mnller. 
A ściszając głos do szeptn tajemniczego, dodał: 

Powiadają, że za miastem ślad znaleziono ... 
Ślad znaleziono!.. J alei... jaki? 
Podobno but z lewej nogi. 
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Wyglądem swoim, na pierwszy rzut oka nie 
mógł budzić za nfania. 

Twarz jego ściągłą, żółtawo bladą, przebiegał 

często kurcz nerwowy, krzywiąc jej rysy jakimś sza
tańskim grymasem, co za szyderczy llśmiech poczy
tywane było . 

Oczy mial piękne, ciemne, duże, lecz z powodu 
grożąc~j mll krótkowzroczności musiał zasłaniać je 
szkłami i kryć w ten sposób jedyną ozdobę swoją. 

Na lewą nogę utykał niceo, a że mial zarost 
czarny i lubił niekiedy wyrażać się w sposób cokol
wiek złośliwy, więc zwany był Mefistofelem. 

Na ostatnią, żartobliwie rzuconą uwagę, pani 
Szmit przyorała postać pelną godności. 

- Radziliśmy tu właśnie... zaczQla z powagą. 
Lecz doktór nie dal jej dokończyć. 

- Gdzie radzą dwie tak światłe głowy, prze
rwa1, wieszając kapelnsz na kołku , tam o zbawienie 
duszy nie ma siQ co troskać. A czy karota na dwo
]'zec \\'ysłana? 

- Fryderyk przed minutą wyjechał z dziedzi(l
cal pospieszył z objaśnieniem Mulle!'. 

A pokoje dla gości ogrzane? 
- Kazalem napalić na wszystkich kominkach. 
- Na wszystkich"? hm, jesteś pan, jak widzę 

wyzna\\'cą teoryi: wszystko, albo nic. A tu kochany pa· 
nie Muller, środek zazwyczaj bywa najlepszy, umiarko
wanie najzdro\\'sze \V praktyce i tych się zawsze trzymaj. 

Zdjął z nosa binokle, by przetrzeć je ('hustką 

i ~. dalszym CiąglI mówil: 
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Wpierw jednak wybrała dla niego małżonkę, godną 

jej miejsce zastąpić w domu. 
Ale wedŁug przyslowia: «człowiek sądzi, Bóg 

rządzi», nie stało siQ zadość jej zamiarom. 
Pomimo obietnicy uczynionej matce, pan Herman 

przez trzy lata z ożenieniem zwlekał. Złotej wolności 

strasznie żal mn było; choć swoją drogą, uważał się 
w duchu za prawie już związanego z panną I-Iilclą 

Alt.holl, córką prokuratora miejscowego sądu, dziew
czyną bardzo zacną i milą, a tak ulubioną zmarłej . 

. Aż oto będąc niespodzianie w Dreznie, poznał 
tam czarującą baronównę von Rawen i odrazu stracił 
serce, tak dotąd hartowne, a z niem głowę płowo

włosą i rozum i wolę. 

Ani baron, ojciec panny, ani Wl~ jej, radca 
dworu, wstęgą orderu uclekorollowany, przeszkód 
zbytecznych nie stawiali. Milijony wyrównały drogę 

Amorowi, zastępując miejsce drzewa genealogicznego. 
Król przemysłowy mógł przecie sięgnąć po mitrę 

baronowską: a to tem więcej, że mial ,,,pływy w 
sferach nawet najwyższych, czego dowodem ów, swego 
czasu tak głośny złoty puhar. 

W ten sposób rozumując, dost~jna rodzina zgo
dziła się na mezalijans uroczej Charlotty, która, na
wiasem mówiąc, prócz kosztownej wyprawy nie wno
sila mężowi posagu żadnego. Dawala jednak siebie, 
a to wystarczało dla Hermana najzupełniej. 

Zaparłał zmrok. 
Ulice miasta lekką mgłą się pokrywały, przyj-

11l1\jąC ten szary odcień, zwykły wieczorom listopaclo-
Klllcz od JredenslI. 2 
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